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ma zaszczyt zawiadomić p.p. skcjonarjuszów, że na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia z dn. 10 maja 1921 r. i zezwolenia Ministerstwa Skarbu i Mioisterstwa 
Przemysłn i Handla z dn. 26 września 1921 r., kapitał akcyjny podwyżs'ony został i 


o marek polskich 54.000.000 


droga wypuszczenia nowych 100.000 akcji VI emisji po marek polskich 540 wartości imiennej każda, 


na warunkach nastąpniących: 


1) Każda akcja emisji poprzednich daje prawo do nahrcia w terminis do nia 20 li 
Cena emisyjna nowych akcji ) 
nie mniej jednak, jak marak 80, po potrącenin kosztów, z emisją związan:ch 

3) Nowe skoja będą uczestniczyć w zyskach banku, począwszy od 


2) 


wynosi marek pols 


kich 760 za sztukę. 


na kapitał zapasowy. 


bank wypłaci 6 proc., licząc od dnia wpłaty do dnia 81 grndnia 1921 r. 


4) Akojonartjusze, pragnący skorzystać z przysługującego Im prawa nabycia nowych akcji, 


o 


5) 


emisyjnej. 


winni najpóźniej 


dnia 20O listopada 19821 r. 


przeństawić swoje akcią do ostemniowania w kasnch banko: w Warszawie, ul, Wierzbowa X 8 i Łodzi, ul. Piotrkowska N 74, i jednocześnie wpłacić p -ing sumę 
marek polskch 760 za każdą axcję nowej emisji. 
à Po upływie tego termino akcjonarjusze tracą prawo do 


Na niszczone wpłaty wydawane będą świadectwa tymczasowe, k 
6) Akoje, nierozebrace przez dawnych akcjonarjaszów, będą przydzielone, 


Sędzia śledczy 8 rewiru sądu okręgowego w Łodzi 
uprasza © zgłoszenie się do kancelarji jego, mieszczącej się 
w gmachu sądu okręgowego przy ul. Nr. 115, pokój Nr. 64, 
w godzinach urzędowych (9—3) wszystkie osoby, które mo- 
głyby udzielić wiadomości, gdzie i w jakiem towarzystwie 
spędzał czas ś. p. Kazimierz Kamiński, dziennikarz, w okresie 
od 20 do 22 października r. b., oraz te osoby, które bliżej 


znały-tryb jego życia. 


Sędzia śledczy: A. Xitzman. 
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Zawiadomienie. 
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Motyl górnośląski 


Orzeczenie rady ligi naro- 
dów o Górnym Sląsku zostało 
powitane w Polsce ze słabną- 
cym w miare zbliżania się do 
realizacji entuzjazmem. 

Póki orzeczenie genewskie 
było tylko—wiadomoscią o pro- 
jektowanej granicy, radość by- 
ła wielka, chociaż i wówczas 
ci, co pamiętali o linji Korfan- 
tego, znajdowali dosyć powo- 
dów do zmartwienia. 

Co dopiero, kiedy orzecze- 
nie genewskie przeobraziło się 
w decyzję rady ambasadorów, 
a ta ostatnia przybrała kształ - 
ty zawiadomienia o eczzji, 
która będzie urzędowo notyfi- 
„owaną dopiero po rozorumie- 
niu między Polską a Niemca 
mi. Póczwatka była piękniejsza 
od liszki. liszka od motyla. 

Ten proces naturalny prze- 
istaczania się rózstrzygnięcia 
sprawy górnośląskiej w poję: 


Puk WA MT OTN VI OE 
przyjeżdża 28 b. m. z modelami paryskimi i kopjamł. ga 
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ciach obywatela Rzplitej Pol- 
skiej zasluguje na uwagę, cha- 
rakteryzuje on bowiem nasz 
wrażeniowo-płytki sposób uj- 
mowania spraw politycznych, 
Oczywiście, że w porówna- 
niu z tem, jak stała sprawa 
G. Sląska przed włączeniem 
do traktatu wersalskiego ar-| 
tykułów plebiscytowych, stra- 
ciliśmy bardzo wiele również 
iw porównaniu z temi nasze- 
mi iriaginacjami, że lada dzień 
wkroczy armja nasza na o iży- 
skane tereny G. Siąska — od- 
zyskanie to odsunęło się na 
termin odległy. Pomimo to 
pesymizm i rozpacz, do któ- 
rych przechodzimy od entu- 
zjazmu, są nieuzasadnione, 
Wybuchy naszych żalów i 
lamentów są zresztą głównie 
spowodowane przez to skrzy 
dełko motyla górnośląskiego. | 
które zwie się „prowizorjum*.| 


` 


nabycia nowych akcji po cenie emisyjnej. 


Tutaj mocarstwa entente'y na- 
rzuciły Polsce bardzo ciężkie 
zadanie, z którego jednak mu- 
simy wyjść. honorem i zwy- 
cięsko, Jest to zadanie poro- 
zumienia się z Niemcami, Tych, 
których martwi ta konieczność, 
ten warunek, bez którego 
Mama-Ententa nie _ pozwala 
nam złapać motyla górnoślą- 
skiego, trzeba uspokoić, wska- 
zując, że bez porozumienia z 
Niemcami wogóle istniećPolska 
w czasie pokoju nie może. 
Teraz, kiedy mówi to entente'a, 
wolno to mówić pewno i wszy- 
stkim. Wszak zawarliśmy trak- 
tat ryski z Moskwą i pragnie- 
my go szczerze dochować. 
Musi i z Niemcami mieć Pol- 
ska „traktat ryski*, choć woj- 
ny formalnie z nimi nie pro» 
wadziła, musi to być tak samo 
„pokój porozumienia“ bez zwy- 
cięzców i zwyciężonych, 

Gdyby rada ambasadorów 
tego nie narzuciła z okazji G. 
Sląska to i tak wreszcie do- 
szlibyśmy do tego zagadnienia. 
Polska zmartwychwstałą do 
Życia przecież na grobach 
trzech monarchii, Jedna z nich 
istnieć przestała, dwie prze- 
obraziły się na republiki, bez- 
pośrednio sąsiadujące z Rzplitą. 
Jakże u że ugruntować ona 
swój byt, nie spisawszy jakiejś 
umowy z tymi właśnie sąsia- 
dami? 

Jeżeli chcemy, żeby motyl 
górnośląski nam się nie wym- 
knął, musimy szybko z Niem- 
cam dojść do ładu, a mądrości 
przy tem wykazać tyl, by 
sparaliżować niewątpliwe dą- 
żenia Niemiec do przewieka- 
nia sprawy. Jeżeli motyl ten 
jest tyle wart, jak przez cały 
czas mówiliśmy, to nabierze 
on dla nas podwójnej wartości, 
jeśli dla jego zdobycia nauczy- 
liśmy się i potrafimy dojść 
do porozumienia z najtrudniej- 
szym z% naszych sąsiadów — 
Niemcami, 

SŁ. Gr. 


które zamienione będą na akcje po ich wydrukowaniu. R" y 
wedlug uznania Zarządu, lub. drogą subskrybcji publicznej, po cenie nie niższej 


Gharakterystyka partji 
niemieckich 


wego i sprawy górnośląskiej. 


W organie niezależnych socja- 
listów niemieckich „Freiheit* znaj- 
dujemy ciekawy przegłąd obec- 
nego przesilenia gabinetowego 
Niemiec. Wobec tego, iż to prze- 
silenie wywołane zostało bez- 
pośrednio decyzją górnośląską, 
nie będzie bez celu zaznajomić 
się z obecnem jego stadjum i sta- 
nowiskiem anaapa frakcji 
niemieckich (przyp. red.). 


Wczorajszy dzień wykazał, jak 
lekkomyślnie zadała partja demo- 
kratyczna uderzenie sztyletem w 
gabinet Wirtha. Zamiast dopuś- 
oé rząd do wystąpienia przed 
parłamentem, aby w ten sposób 
wywołać zdecydowane określenie 
stanowiska frakcji parlamentar 
uych, które dałoby bądź zatwier= 
dzenie dotychczasowej polityki, 
bądź też wskazówki, jaki nowy 
rząd į nowy kurs polityczny znaj- 
dzie poparcie, demokraci wyko- 
uali swój zamach w zamkniętych 
sabipetach frakcji. 

Gdybyż ci ludzie przynajmniej 
wiedzieli, co właściwie ma obeo- 
nie nastąpić! Ale o tam nima 
mowy. O sposobie prowa lżenia 
obeonej polityki Rzeszy niemiec- 
kiej potrafią oni powiedzieć je- 
dynie głupie, puste j beztreściwe 
komunały. Ale też idzie tym 
iudziom © zupełnie co iunego: 
chcą" Big zjednoczyć z niemiecką 
irakcją ludową. W którą stronę 
zwróci się wtedy kierunek spoli- 
Lyki, jest dla nich drugorzędną 
sprawą. Zjednoczenie z partją 
ludową zapewnia im wyboroów j 
Stanowisko ceutrowców alatwiło 
„rę tym ludziom, wzmavaj46 0- 
wym chwiejnym stanowiskiem 
oiążęwie demokratów ku ladowcom. 

Ale kj podstępny plan za”rza- 
uła Soste partyjno - polityczne] 
żupki Dpfźy pożarze politycznym 
jest trudny do przeprowadzenia. 
Partja JuUdOwa oświadczyła gu- 
jbełnie Alecyjowanie, iż weŹmio 
udział jedynie w rząlzie oporu, 
to zna0ży, ję będzie uvrawiała 
jedywie Bagjonalistyczną polityk» 
Uhce osa Ojrzncić postanowienia 
ekonomiczne, aczkolwiek wogóle 
nie © te idzie, aby uchylić w ca- 


Przesilenie gabinetowe w Niemczech. 


„nowisko, 


stopada r. b. Jednej nowej akeji VT emisji. 
Z kwoty tej przypada marek polskich 540 na kapitał zakładowy, reszta zaś 


l-go stycznia 1922 r. Tytułem bonifikaty za wpłaty na akcje przed tym terminem uiszczone 


ad cong 
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łości.dacyzją, lecz aby z -obec- 
nego stanu przymusu zachować 
dla Niemiec całą korzystną część 
decyzji. Jeśliby nawet partja 
ludowa osłabiła nieco awe sta- 
to jej to zupełnie nią 
pomoże. Każdy rząd z udziałem 
partji ludowej musi mieć piętno 
pasywnego oporù. A jedynie 
głupiec móže wątpić, ża ententa 
odpowie na taki opór energiczna 
akcją. W ten sposób jest chyba 
zdecydowana głapota polityczna 
szerokiej koalicji, I nawet ct 
politycy muszą się z tem zgodzić, 
którzy dotychczas nie chcieli 
przyznać, iż plan ten jest niewy- 
konalny, Na tej zasadzie oświadcza 
„Vossische Zeitung“, iż partja 
ludowa wyłączyła się śama ž 
jakiejkolwiek kombinacji tworze- 
ma rządu, 

Ale cóż wtedy? „Berliner 
Tazeblatt* wyobraża to sobie mic- 
bywałe prosto. Jedno z mniej- 
szych pisin powtarza za bezwstyd= 
nym artykułem tego dziennika: 
„Prezydent porozumie się z przy- 
wódeamni partji, a wtedy zoba- 
czymy, co się z obecnego chaosu 
wołom*,  Trzebą przyznać, iż 
trudno dobituiej wyrazić niezde= 
cydowanie polityki partji ladowej, 
Diż W tem powiedzeniu „a wtedy 
zobaczymy”. 

Obawa odpowiedzialności jest 
jedynym bodźcem demokratów. — 
Skłaniają sią oni ku partji. ludo- 
wej i 'zależniają się 0d niej w 
Zapełności. Zadaniem innych par- 
tii ma być doprowa!zenia okrętu 
do przystani, gdy iemokraci pr 6- 
dzigrawiłi co w czasie najstrasz- 
Diejszej burzy. Ci stróże patla- 
Mentaryzmu decydują się nawet 
powierzyć tę rolę phrtiom gocja= 
listycznym, aczkolwiek te stano- 
wią tylko mniejszość, jeśli tylko 
zdołają siebie zabezpieczyć. Już 
ten cynizm wystarcza dla scha- 
rakterrzowania partji. Ale demo- 
kraci poszli jeszcze dalej. Aby 
nsonąć trudności z drozi rządowi 
partji ludowej odradzali ani pos 
włerzyć Wirthowi tworzenie noe 
wego zabinetn, gdyż jest ọn nie- 
miły partji ludowej! 

W tych warunkach trzeba pos 
źwolić partjom mieszczańskim na 
próbę, czy będą w stanie prowa= 
dzieć swą polityką również w cha= 
rak erze partii rządowej. Przecież 
mają onmi wiąkszość nawet bez 


l 


l a 

NU R ANPEE PA 
- partji robotniczych. Po oświad-|bez wzgledu na chwiajna posta 
czeniu ste partji Indowej za na- 


_ cjonalistyczną polityką, może ist- 
 mieją podstawy do stworzenia ta- 


| 


fi 


iwataby wtedy w centram, 


lto okaże sie, 


kiej większości. Decyzja spoczy= 

Taka 
róba stworzyłaby jagną sytuacje. 
egli się nda, utworzy Sie rząd 
nacjonalistyczny, a wtedy szybko 
okaże się, jakie korzyści i błogo- 
sławieństwa da on narodowi nie- 
mieckiemnu. Jeśli się coś nie uda, 
że chwilowo jest 


umożliwa jedynie taka polityka, 


| 


jaką właśnie Wirth prowadził, — 
Wtedy zostanie utworzony rząd 
dla kontynuowania tej polityki, 


demokratów, z którymi ostatni po” 
rachunek bedzie  uskateczniony 
przy najbliższych wyborach, 

Ale niema czasu dn stracenia, 
W czwartek ubiega termin, do 
którego trzeba sią zdacydować to 
do przyjęcia zarządzeń ekonomi- 
cznych i mianować Komisarza, — 
Aby nie powtórzyły się po raz 
trzeci haniebne sceny, które już 
dwukrotnie. przeżywaliśmy pode 
czas przyjęcia traktatu pokojowe- 
go i ultimatum, należy w ciągu 
jutrzejszego dnia stworzyć tzat, 
a parlament mosi się zdecydo* 
wać. 


Oblicze nowego gabinetu. 


BERLIN, 24 pażdziernika. Do 
lej pory nie jest ukończone prze- 
silenie gabinetowe. W sprawie tej 
odbywały się u prezydenta rzeszy 
Eberta narady przedstawicieli czte- 
rech stronnictw, z których łona 
ma powstać nowy gabinet, a mia- 
nowicie socjalistów większości, de- 
mokrałów, centrowców i niemiec- 
kiej partji ludowej, 

Podczas tych narad demokraci 
i ludowcy niem. ze swego żądania 
nie wyznaczenia komisarzy rzeszy 
do układów zrezygnowali dopiero 
po uprzedniem oświadczeniu, że 
fakt ten nie oznacza zgody na wa- 
runki genewskie. Ograniczono się 
jedynie do zredagowania zastrze- 
żenia rządu rzeszy, wyrażającego 
protest w jaknajostrzejszej formie 
przeciw decyzji w sprawie górno- 
śląskiej. Na treść protestu tego 
wyrażali jiż swą zgodę przedsta- 
wiciele wszystkich partji, biorących 
udział w układach. 


a 
Nie uregulowano jeszcze spra- 
wy kandydatów na kanclerza rze- 
szy oraz na komisarza, mającego 
wziąć udział w układach z Polską. 
Sprawy te będą rozważane dopie- 
ro po wyjaśnieniu kwestji powie- 
rzenia dr. Wirthowi ponownej misji 

utworzenia nowego gabinetu. 


KOBNIGSWUSTERSHAU - 
SEN, 25 października (Pat). 
Prezydent Ebert: zwrócił się 
do Wirtha o utworzenie no- 
wego gabinetu. W skład no- 
wego gabinetu wejdą demo- 
kraci, socjaliści i ludowcy. 


przemysłowcy przeciwko przestlenin. 


BERLIN, 25 października (Pat). 
„Vorwerts* donosi, że na weżoraj- 
szem posiedzeniu przedstawicieli 
wielkiego przemysłu niemieckiego 
panowało silne wzburzenie z powodu 
niepożądanego kryzysu rządowego. 
Wyrażano życzenie, aby przesilenie 
zostało najprędzej zlikwidowane, 0- 
raz aby wysłany został do Opola 
pełnomosnik niemiecki celem ochrony 
interesów przemysłu śląskiego. 


RER ZYCZE KA RATY CE WAY OEE WY. EEEE O OOBE T YCIE TECT UCZY TĘ TO POECIE ZEE OE 


kronika polityk: polskiej, 


— baucelarja cywilna Naczel- 
nika państwa komanikuje: , 

Dnia 25 b. m. Naczelnik pań- 
stwa pornejmowa! w Belwederze 
śjładaniem prezydenta senatu w. 
m. Gdańska, Sahina, przewodniezą- 
todo delegacji wolnego m. Gdań- 
ska senatora Jowelowsky'ego o- 
Juz pp. Ssebalotów:  Volktoana, 
Franka i Bscherta. Oprócz wyżej 
wymienionych ezłonków delegacji 
w. m. Gdańska obecni byli: mi 
mister SŚtesłowicz w zastępstwie 
Iieobeciezo prezydenta minist- 
rów, minister spraw zagraniczn. 
Skirmtut, komisarz. generalny 
Rzeczypospolitej polskiej w Gdań- 
sku Pluciński, dyr. protokółu dy- 
piomatycznego brzeździecki, szef 
sztabu generalnego gen, poruczn. 
Sikorski, zastępca dyr. protokółu 
'|ąrnowski, konsul Mordinger, szet 
kancelarji cywilnej Car, adjutant 
generalny podpułkownik Wienia- 
wa-Długoszewski, oraz dwaj adju- 
tapci Naczelnika państwa kapitan 
Meyer į kap. Nebelski, 


— Prezydent ministrów p. Fo- 
nikowski przesłał do prezydenta 
senatu w. m. Gdańska p. sal ma 
depeszę z wyrazami ubolewunia, 
że sprawy państwowe nie pozwo: 
liły mu być obecnym w czasie 
pobytu delegacji gdańskiej w War- 
szawie, W tejże depeszy p. Po 
nikowski/ wyraził radość, że uklau 
polsko-udański został podpisany. 


_— Zastępca przedstawiciela Pol- 
ski w komisji delimitacyjnej gener, 
Duponta został mianowany konsul 
w Opolu p. Daniel Kęszycki. 

Komisja w tych dniach wyjedzie 
na miejsce dla przeprowadzenia gra- 
nicy zgodnie z orzeczeniem rady 
«ambasadorów. 


— Minister Spraw zagranicz- 
;ch otrzymał następującą depe- 
'/ą od przewodniczącego wycie- 
"zki dźiennikarzy angielskich: 

Dzieunikarze angielscy proszą 
W, E. w elwili opuszczania ziemi 
polskiej o łaskawe przedstawienie 
marszałkowi Piłsudskiemu i Na- 
rodowi Polskiemu gorącego po- 
dziękowania za gościnność | u 
przejmość, okazaną Im w czigi” 
pamiętnej wizyty. 


rownikiem min. aprowizacji. 


Zdajue sobie w całej pełni 
sprawę z trudności, jakie spoty- 
kały Polskę od chwili, gdy odzy- 
skała swa nirpoległość, dzien= 
nikacze. angielscy są głęboko 
wzruszenj patrjotyzmem i uświa- 
domieniem narodowem wszystkich 
warsty społeczeństwa polskiego i 
nfają, że Polska ma przed sobą 
pomyślną 1 pełną ebwały przy 
szłość, 

Dziennikarze angielscy wracajn 
do Anglji z postanowieniem uczy- 
nienia wszystkiego, co jest w ich 
możności, dla utrwalenia przyjaźni 
obu narodów, która mają tyle 
wsgóluych interesów politycznych, 
ekonomicznych Í intelektualnych. 
(—) Grant, przewodniczący wy- 
cieczki dziennikarzy angielskich. 


— Konsul polski w Konstanty: 
nopolu Władysław Baranowski 
zawiadomił ciało dyplomatyczne i 
rząd turecki o zamachu lwowskim 
na Naczelnika Państwa. W odpo- 
wiedzi na to następca tronu tnrec- 
kiego i dyplomaci, bawiący w Kon- 
stantynopolu, złożyli wyrazy gratula- 
cyjne z powodu ocalenia Naczelnika, 
a wysoki komisarz Wielkiej Brytanji 
Sir Rnmboldt nadesłał list, w którym 
m. in. pisze, że z wdzięcznością 
wspomina tę kurtnazją, którą mu o- 
kazywał Naczelnik w czasie pobytu 
jego na stanowisku posła Wielkiej 
Brytanji w Warszawie. 

Nadszedł także list gratulacyjnę 
od komisarza Francji gen. Pells, 


liominacie, 


(Telefonem). 


W „Monitorze Polekim” akaza? 
się dekret nominacyjny, mianujący 
dr. Wybickiego ministrem byłej 
dzielnicy pruskiej. Zastępcę ko 
mendanta głównej policii Marjana 
Bożęckiego mianowano komisa- 
rzem rządn w mieście stołecznem 
Warszawie. 


\ Podsekretarz stanu p. Stefan 
Stoiński został mianowany kie 


Premjer na kresach. 


FINSK, 25 paździęrnika. (Tel. 
wl. Kur. Pol.) W niedzielę u- 
bieułą w obecności prezydenta 
ministrów  Penikowskiego oraz 
dyrektora departamentu szkół 
srdeunieh, dr. Zazýrowskjego, od- 


był sią woczys$j. akd „ wyańsiwu: 


0j wienia miejscowego 


pròcz garści depesz i 


/ 


"rolla. 26 pażdziernika 1871 r. 
| | m O R A A 


eimnazjam 
meskito. % 

W poriedzfnłek prerydent mi- 
nistrów udal sie z Pińska sa- 
mochodam do Lunifira, a stamtąd 
nad tranice. celam skontrołowania 
kordonu eranicznego, skad f(egoż 
dnia pojechał do Brześcia, gdzie 
spędził esly dzień, a późnym wie- 
czorem wyruszył do Warszawy, 
dokąd przybedzie jutro rano. 


Kredyty na walkę 2 epidemia w Polte 


BRURSELA, 25 października. 
(Pat), Raña ministrów postano- 
wiła udzielić nową snbwenoję w 
wysokości 1000 funtów szt. komi- 
tetowi ligi narodów, który ma za 
zadanie organizowanie w Polsce 
walki z epidemią tyfusn. 


Przegląd prasy. 


Watykan a Polska, — Co zamie- 
rzają Niemcy. — Wywiad z Van- 
derlipem... 


Od pewnego czasu „Kurjer Pol- 
ski“, który wogóle bardzo wiele 
uwagi poświęca naszej polityce za- 
granicznej, porusza perjodycznie 
sprawę stosunku Polski do Waty- 
kamt, Czyni to zapewne nie tyle 
z racji swych arcyreligijnych ten 
dencji, ile raczej ze względu na 
objektywną ocenę tych wartości 
politycznych, jakie może nam dać 
kościół w polityce międzynarodo- 
wej. Poartykule wstępnym w tym 
przedmiocie następuje w numerze 
wczorajszym bardzo ciekawy entre- 
filet, jakgdyby nawiązujący do u- 
stępu artykułu: 


„Systematyczna i długa praca, któ 
rą prowadzą Niemcy w sprawach litew- 
skich, ukraińskich i niemieckich, dopro- 
wadzila do tego, że Watykan ima wprost 
falszywe zapatrywanie i przekonanie o 
sprawie Galicji Wschodniej,  Wileń- 
szczyzny i t.p. Poglądy te opierają się 
przytem nadto na niezliczonych faktach, 
po większej części fałszywych lub nie- 
ścisłych, a podanych przez wrogie nam 
koła litwinów i ukraińców”. 


A oto, co w entrefilecia pisze 
„Kurjer Polski*: 


„Od niejakiego czasu daje się od- 
czuwać w Niemczech dęść intensywna 
propaganda za wyzyskaniem sposobno- 
ści, jaka otwiera się na Ukrainie w kie- 
runku pracy na rzecz unji z kościołem 
rzymskoskatolickim, celem przesącze- 
nia tamże i utrwalenia wpływów niem- 
czyzny. Świeżo w „Germanii” pojawiło 
się wezwanie do duchowieństwa klasz- 
tornego w Niemczech, by szło nauczać 
Ukrainę w imię niemieckiej kultury. 
Między duchowieństwem grecko-kato- 
lickiem we Wschodniej Galicji a klerem 
katolickim w Bawarji ma się odbywać 
w tej kwestji żywa wymiana zdań”. 


„Rzeczpospolita“ na dziś dała 
urlop polityce zagranicznej i ta- 
siemce Strońskiego o Wileńszczy- 


źnie i Górnym Sląsku przestały naf 


chwilę „interesować“ zwolenników 
Paderewskiego. Natomiast bardzo 
ciekawy jest wywiad p. Szczepkow- 
skiego z słynnym bankierem ame- 
rykańskim p. Vanderlipem, który 
bawi obecnie w Warszawie w po- 
dróży okólnej po Europie środko- 
wej. P. Wanderlip projekiuje u- 
zdrowienie gospodarczo-iinansowe 
krajów o słabej walucie, W ro- 
zmowie z p. Szczepkowskim Van- 
derlip stwierdzik 


„Projekt mój polega na tem, iż wi- 
nien być zorganizowany Bank Europej- 
ski, w którym spoczywałyby zapasy 
złota (Gold Reserve Bank of Europe). 
Bank taki mógłby być inkorporowany 
choćby na Marsie, że jednak jest to 
dzisiaj niemożliwe, skądinąd zaś Bank 
musi być postawiony ponad wszelką 
narodowość, przeto być może pewna 
forma nad-korporacji (stupercorporatiorr) 
musiałaby być powierzona lidze naro- 
dów. Każdy kraj, na Który rozciągatyby 
się operacje Banku, musiałby zapewnić 
prawa eksterytorjalności gmachom, na- 
leżącym do tej instytucji, zabezpieczyć 
przeciwko wszelkim daninom i podat- 
kom, oraz zapewnić  najzupełniejsza 
swobodę w cyrkulacji not bankowych. 


- Bank ten móglby powstać z kapi-|P 


tatem jednego miljarda dolarów amery- 
kańskich w złocie. Akcje Banku byly- 
by studolarowe. Kapitał móślby być 
zbierany wszędzie pa calym swiecie, 
gdziekolwiek tylko dałoby się uzyskać 
złoto Że jednak zapasy złota znajdują 
się dzisiaj głównie w Stanach Zjedno 
czonych. przeto tam głównie akcje by- 
łyby nabywane. Sądzę, że przy spręży- 
stej organizacji sprzedaż akcji nie po- 
trwałaby dłużej nad trzy miesiące. Or- 
ganizacja Banku dawałaby pewność do 
statecznych korzyści, co niewątpliwie 
przyciągałoby kapitał. Wszelako winna 
przecież obowiązywać zasada ograni- 
czenia zysków, taka sama, jak w na- 
szym systemie amerykańskim, nadwyż- 
ka zaś byłaby zwracana poszczedólnym 
rządom w sprawiedliwym stosunku”. 
Pozatem pisma warszawskie, 
sensacji mie 


= srz 


Po uchwałach genawskich. 


Polska przyjęła decyzje rady ambaszdorów. - 


Tekst noty urzędowej, 


WARSZA WA, 25 października (Pat). Poseł „» =i] w Pa- 
ryżu otrzymał polecenie złożenia noty następującej: Z pole- 
cenia mego rządu mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty 
W. E. z dnia 20 b. m., oraz tekstu decyzji, powziętej dnia. 
20 października b. r, przez konferencję ambasadorów, dzia- 
łającą w imieniu i na podstawie specjalnego mandatu głów- 
nych mocarstw sprzymierzonych i stowarzyszonych. Rząd 
polski przyjmuje decyzję konferencji ambasadorów z dnia 
20 października 1921 r. w sprawie górnośląskiej, a dla za- 
warcia układu, przewidzianego w tej decyzji, celem uregu- 


lowania „regie transitoire* mianuje p, Plucińskiego, ministra 


pełnomocnego. 


(— Skirmunt, 


Rozstrzygnięcie górnośląskie 


w sejmowej Komisji zagranicznej. 


Komisja. zagraniczna wysłucha- 
ia wyjaśnień ministra skarbu oraz 
delegatów rządu Olszowskiego i 
Targowskiego w przedmiocie de- 
cyzji górnośląskiej. W dyskusji 
p. Rataj położył nacisk na to, że 
jedność gospodarcza Górnego Slą- 
ska jest związaniem przyznanej 
Polsce części kraju z Niemcami. 
Nie wynika to z postanowień trak- 
tatu wersalskiego i jest aktem po- 
ciechy pod adresem Niemiec. 

Z ogólnych względów mówca 
jest za przyjęciem decyzji rady 
najwyższej, ale i za tem, aby po- 
gląd przytoczony wyrazić w rezo- 
lucji. 

= Nastepiie p. Korfanty przed- 
stawił swój pogląd na rozstrzyg- 
nmięcie sprawy Górn. Sląska prze 
ligę narodów. Mówił on: , i 

Pod Niemcami zostaje polaków 
709° tysięcy, po polskiej stronie 
liczba gmin i ludności przedstawia 
się następująco: 

Powiat raciborski 27 gmin, lud- 
ności 16,794. 

Rybnicki, cały powiat bez 16 
gmin, ludności 48,766. 

Pszczyński cały, ludn. 143,000. 

Katowice wiejski cały, ludności 
252,600. 

Katowice miasto 50,000, 

Królewska Huta 80,000. 

Część pow. bytomskiego bez 
10 gmin 156,560. 

Zabrze bez miasta i bez 3 wiel- 
kich gmin 73,309, 

Tarnogórski bez 10 gmin, lud- 
ności 62,180. 

Część lublinteckiego 35,540, 

Trzy gminy z powiatu gliwic- 
kiego około 6,000. 

Razem po polskiej stronie lud- 
ności 1,020,000. 

Korfanty paapa że ludność 
na Górnym Sląsku głosowała pod- 
czas plebiscytu w trudnych warun- 
kach; pozatem: Polska była poli- 
tycznie i gospodarczo bardzo sła- 
ba, a więc stanowiła małą atrakcję. 
Gdyby nie ostatnie powstanie, 
otrzymalibyśmy tylko Pszczynę i 
Rybnik i skrawki sąsiednich po- 
wiatów. 

Zdobycz ekonomiczna jęst we: 
dług statystyki z roku 1913 nastę- 
pijaca: 

Produkcja węglowa po polskiej 
stronie 32.8 miljona ton, po nie- 
mieckiej 10 miljonów. 

Według statystyki z 1920 roku 
produkcja wynosiła po naszej stro- 
nie 24.6 milj. ton, a po niemieckiej 
7.1 miljona ton węgla, to znaczy 
75 proc. produkcji węglowej przy- 
ada da Polski, z czego, po pokry* 
ciu zapotrzebowania znaczna część 
pójdzie na eksport. Żelaza 75 proc. 
Produkcja surówki żelaznej 407,400 
ton po polskiej stronie, po nie- 
mieckiej 216,880 t. zn. dla Polski 
66 proc. 

Piece martenowskie produkują 
666,887 ton po polskiej stronie, 
299,033 po miemieckiej, czyli 70 
proc. dla Polski, 

Stalownie po stronie polskiej 
238155, po niemieckiej 4770, czyli 
85 prac. dla Polski. 

Wszystko żelazo lommasowe, czyli 
136,742 tony, oraz żużle, stanowią: 
ce t.zw. fornasówkę nawóż_ szín- 
Czity 

Z wwzględnieniem drasorzędny 


ii śravuski, 


gałęzi produkcji żelaznej catoksziałi | Rataj. 


przypadający Polsce wynosi 830.000 
Niemcom 380,000, czyli dla nas 
75 proc. p 

Otrzymujemy cały cynk, a trze- 
ba wiedzieć, że cynk śląski stano: 
wi 75 proc. produkcji cynku w 
Niemczech, a 15 proc. produkcji 
światowej. 

Bardzo ważna fabryka azotowa 
w Chorzewie przypada Polsce, 

Go do węgla koksującego, lo 
największe kopalnie w Zabrzu zo: 
stały przy Niemcach, ale Polska 
otrzyma tyłe, że pokryje swoje za- 
potrzebowanie. > 

Jeżeli chodzi o fiskalne kopalnie, 
to wszystkie są na polskiem terytor* 
jum. . 

Polską otrzymuje wiele produk- 
tów pobocznych, pochodzących z des- 
tylacji węgla i oynku, a mianowi- 
cie: kwas siarczany, Smary, Oraz pros 
dukty dla przemysłu chemicznego. 

_ Co do klauzul ekonomicznych, 
Korfanty podniósł, że byłoby nieroz- 
ważnem radykalnie zamieniać system 
gospodarczy okręgu przemysłowego. 
z dnia na dzień; byłoby to rujnują: 
ce dla przemysłu i bardzo uoiążłie 
we dla państwa polskiego, jednak 
ad przejściowy „ 15-letni jest zi. 

ugi. | 
Gdyby Niemoy nie zgodzili sią 
na skrócenie tego okresu, mogą się - 
uczuć zniewoleni do tego podniesie 
niem się kursu marki polskiej, i 

Ochrona mniejszości polskiej po 
stronie niemieckiej jest zabezpieczo= 
na tylko na 15 lat, co jest niespra- 
wiedliwem, 

Musimy dążyć do zmienienia te- 
go w pertraktacjach z Niemcami i 
zająć się rodakami po niemieckiej 
stronie. 


Na posiedzeniu popołudniowem 
zabierali głos pp. Chądzyński, dn 
Lieberman, marszałek Trąmpczyń= 
ski, Sliwińgki, st. Grabski, Ozer- 
niewski, Marjan Seyda, ks. Lu- 
belski, Raciński, dr. Buzek i Skal- 
ski. Wszyscy mówcy imieniem 
swych klubów oświadczyli, że u- 
ważnją za potrzebne przyjęcia 
rozstrzygnięcia rady najwyższej, 
że jednak granica przyznana Poł- 
ace stanowi ostateczne minimam 
tego, co Polsce według traktatu 
się uałeży, a jest przytem zaloga- 
lizowaniem historycznej krzywdy 
ludności górnośląskiej, której a 
rą 800.000 pozostaje po ża gra- 
nicą państwa polskiego. Wskazy:' 
wano na bruk dostatecznego z8- 
bezpieczenia praw mniejszości pol- 
skiej w Niemezech, zwrócono w 
wagę ita trudności, jakie sprowń:. 
dzi na Polske pod wielu wzglę= 
dami postanowienie, dotyczące jed- 
ności wospodarczej, zwłaszcza póe 
stauowienie utrzymania na całem 
terytorjum płebiscytowem marki 


J 


niemieckiej, jako jedynej waluty 
legalnej, 
Podczas dyskusji poseł Si. 


Grabssi przedstawił komisji pro- 
jekt eweulualnej rezolucji sejmo- 
wej. Po wyczerpania listy mów- 
ców i wyjaśnieniach delegata rzą- 
du Olszowskiego, komisja nchwa- 
lta oprącowanie projektu rezo- 
lucji ua jutrzejsze zebranie Sejmu 
poruczyć sqbkomitetowi, do któ- 
reyo weszli: przewmłiiezący St. 
ną zyński, Koliszer i 


d 


ak 


| 
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-Caytaicie „Kurier Wico“. 


DZIENNIKARZ 


Współpracownik redakcji „Głosu Polskiego“ 


zmarł tragiczną śmiercią z rąk morderców dnia 20 października r. b, 


Wyprowadzenie zwłok na Cmentarz katolicki nastą 
miejskiego przy ul. Łąkowej Ne 32. 


Cześć Jego popiołom! 


ni dokonano na podstawie bilansu 
elektrowni łódzkiej z dnia 31 gru- 
"dnia 1920 roku. 

Zadaniem nowej umowy będzie 
pogodzenie interesów mia sta 
z prywatną inicjatywą kapitału, 

Majątek elektrowni csza- 
cowano na 16 miljonów fran- 
ków szwajcarskich; miasto 
według propozycji akcjona- 
rjuszy ma zgóry zagwaran- 
towane 20 proe. majątku, 
oprócz tego po pewnym 
czasie prawo wykupu. 

Zasadniczym warunkiem ze sta- 
nowiska interesów miasta jest za- 
strzeżenie, ażeby centrala okrę- 
gowej elektrowni znajdowa- 


Pod pręgierz opinji publicznej. 


W nr. 292 „Rozwoju“ umiesze 
szono artykuł, pełen napaści pod 
adresem straconych- w lasin Kon- 
stantynowskim bojowników za wol- 
ność i niepodległość Polski. Wobec 
tego, że magistrat wystąpił z ini- 
cjatywą uczczenia tych, którzy be- 
zimiennie nieraz « ginęli za ideały 
powstańców i rewolucjonistów polv 
skioh, uważamy za stosowne zaapo- 
lować do nozciwszej opinji publicz- 
nej, do syndykatu dziennikarzy pol- 
skich m. lodzi, celem położenia 
kresu bezezeszęzeniu poległych, któ- 
rych pamięć jest drogą dla całej 
klasy pracującej m, Łodzi. 

W kilku obchodach robotnicy 
łódzcy spieszyłi do lasku Konstan- 
tynowskiego, ażeby oddać hołd, na- 
leżny swoim bohaterom i mączen- 
nikom. 

Miejsce to było znienawidzono 
ongi przez pachołków carskich, któ- 
rzy celowo chowali na tych miej- 
sonch  notorycznych przestępców, 
ażeby zohydzić pamięć swoich śmier- 
lelnych wrogów, Nie naszą rzeczą 
jest rozróżnianie po śmierci wybra- 
nych i potępionych, Czynność tą 
pozostawimy tym, którzy nadają się 
do roli katów. Tak samo, jak znie- 
nawidzeni byli rewolucjoniści przez 
moskalofilów i przez csrat, tak sa- 
mo dziś nawct po Śmierci zniewa- 
żani sy przez zwolenników jego 
metode rządzenia, > 

Magistrat m. Łodzi jest w po- 
śiędaniu kilkudziesięciu nazwisk po- 
liżycznych skazańców, którzy w wal- 
te z caratem polegli bohatersko, 
jak przystało na bojowników wol- 
uaści. Obrońcn tych skazańców — 
iiecenas Piotr Kon — może udzie- 
lié każdcwu bliższych szczegółów o 
tych, Którzy bohatersko ginali za 
tych wszystkich, którzy dziś ko- 
rzystają — jak pasożyci — z owo- 
eów ich męczeństwa. Na stokach cy- 
iadeli, na miejscu stracenia Traugut- 
ta i powstańców, chowano również 
zwykłych zbrodniarzy, co nie prze 
rzkadza jednak społeczeństwu pol- 
skiemv otaczać czcią należna miej- 
ase sirącenia ofiar. 

W Anglji i Francji stawiaja po- 
mnik nieznanema ‘żołnierzowi, sta- 
wiają pomniki nie szczątkom, które 
mogą być nieraz zwłokami prze-| 


ła się obowiązkowo w Ło- 
dzi. Inaczej wszelka umowa nie 
miałaby żadnej wartości. Dnia 25 
września odbyła się w tej sprawie 
pod przewodnictwem prezydenta 
konferencja w magistracie. Dnia 
26 przy współudziale rzeczoznaw- 
ców odbyła się druga konferencja 
27 ma się odbyć trzecia. Akcjo- 
natjusze przedstawili projekt, któ- 
ry jest rozpatrywany przez magis- 
trat. Ze względu na ważność spra- 
wy, mamy nadzieję, że władze 
miejskie wytężą wszystkie siły, 
ażeby przyczynić się do uprzemy- 
słowienia Łodzi. 


„W szwajcarskich górach jest jed" 
[na kaskada, 
Gdzie Aar wody biękinemi spada“. 
Tambym zbudował wielką turbinę 
z. dynamomaszyną dla produkowania 
tądu na cały okręś łódzki z okolicami. 
prawdzie odleglość jest nieco przy- 
długa, ale niema innej rady. 
Nasze rodzime kaskady, tworzone 
przez wodę, ściekającą do kapeluszy 
przechodniów, zastęptujących rynny, mo- 


we, bo wtedy wszystkie dachy będą w 
takim stanie, że woda z roztopów i 
deszczy będzie mogla być użyta chyba 
tylko do założenią sieci zarybionych 
stawów na górnych piętrach kamienic. 

Ale i ten proceder Się nie ' opłaca, 
jako że wszystkie „grube ryby* z ro- 
dzaju żariaczy, rekinów i t. p. już Się 
dawno na niższe piętra wyprowadzily, 
gdzie wolą robić bon-ton, niż zarydek, 
okonie grasują tylko bądź w Rosji, 
bądź w sejmie, Karpiński tróchę pły- 
wał w banknotach, ale utonął, jA 
rom woli lowić ryby w męlnej wo- 
dzie paska aktorskiego; niż ryby robić, 
a z tej: rybiej miernoty. która wciąż 
jeszcze ledwie zipie na powietrzu, nią 
potratiwszy się przyzwyczaić do nowych 
werunków życia, faktycznie nie warto 
tworzyć fundamentu przyszłego spole- 
czeństwo zimnokrwistych. 

„, A zreszta któżby się iem wszyst 
kiem zaąl, Kiedy jedyny spolszczony 
Rybak woli sprzedawać złe książki za 
dobre pieniądze. | 

Wracając jednak do elektryfikacji 


SŁ N. 


stępcy, ale idei. Magistrat in. La- 
dzi, powołany do życia przez szero 
kie werstwy robotnicze w Łodzi, u- 
ważał zą swoj święty obowiązek od- 
dać należny hołd nieznanemu żoł- 
na 8 rewolucji i walki z cara- Piotrkowskiej wicy i okolic Łodzi, 
. j KS jest bardzo paląca i przeto na 
Tym wszystkim, którzy nad spo- | chlodno wcale nie może być rozpatry- 
kój domowy wybrali męką i trud, Pa sad wielu chorób, jakie nawie 
tym wszystkim, którzy, wpatrzeni dzity nasze miasta i usiivją sie tutaj 
w obraz „Tej, co nie zginęła”, za- |zaaklimaiyzować, mamy, prócz urzędu) 
wiśli. na szubienicy, tym wszystkim, zane 3 ESON a- 
i caro- | prowizacji i gruzlicy, również oświetle- 
piate paana dna etando le horona ta wyałęjje Y Andet po 
r > staciach: elektrycznej i gazowej. Biiż- 
walki rewolucyjnej z najazdem, tym |sze badania wykazały, że rozsadnikiem 
wszystkim, którzy wolność umiło- |obydwóch gatunków tej epidemii jest 
wali nad życie, tym wszystkim, któ. | Węgiel. Niestety ludność tak się już 
rym tortury nie wydarły tajemnic z tem nieszczęściem zżyła, że zupełnie 
spisku i buntu, tym wszystkim nie» 
znanym  bezimiennym — żołnierzom 


nie ucztwa wdzięczności dla specjalnie 
zorganizowanego kotnitętu węglowego, 
idei — stawiamy pomnik w dowód 
czci i hołdu, 


który z rozwłóczenieni bakterji węglo- 
wych po kraju walczy daleko skutecz- 
niej, niź urzędy zdrowia z tyfusem, a 
prawie tak skutecznie, jak sejm z prze- 

W dnin ekshumacji zwłok pole | mystem i handlem, a policja z konsty- 
głych w rokn zeszłym ten sam 
„Rozwój”, który zbezczeszcza obe- 
enie prochy poległych, nmieścił ar- 
tykuł, podnoszący ich zasługi pod 
tytułem: „Jak Łódź czci pamięć bo- 
jowników wolności! *. 

Co warte jest pismo, które raz 
podnosi zasługi straconych na to, 
ażeby w kilka miesięcy potem znie- 
sławiać ich pamięć? 

„Rozwój” przemawia w artykule 
wstępnym w imienin „etycznej“ Ło- 
dzi. Bandycką i zwyrodniałą musia- 
taby- być etyka tych warstw, które 
by w podobny sposób rozumowały— 
jak „Rozwój*. 

Hańba wiąc tym, którzy w za- 
ślepienin pertyinem choą być gor- 
liwszymi, aniżeli žandarmi i opraw- 
cy carsoy, 

W imienin rodzin straconych bo- 
haterów, w imieniu lepszej części 
społeczeństwa, pamiętającego wska- 
zania naszych wieszczów, w imieniu 
tych wszystkich, którzy kiedyś wy- 
powiadali walkę nieprzejednaną ca- 
ratowi. wyzyskowi, moskalofilstwn 
i przywilejom -— oddajemy |od prę- 
'ierz warstw pracujących i uczciw- 
szej części społeczeństwa m. Łodzi 
tych, którzy podobnem? wystąpie- 
niami hańbią dobre imię polaka. 


A.Rżewski. 


we, 
ymieniony komitet węglowy za- 
jsługuje na najwyższą pochwałę: nieba- 
wem dojdziemy do tego, że węgiel bę- 
dzie przechowywany narówni z radem 
pani Curie-Skłodowskiej i radami da 
zowni miejskiej, co nam robić wypada. 
Powiedziałbym i ja, co właściwie trze” 
ba zrobić z gazownią, ale niestety nie 
wypada, 

Symptomaty obydwóch gatunków 
oświetlenia są bardzo charakterystyczne. 

Przy elektrycznem atak trwa z nie- 
zmienioną silą czasem nawet 15 minut 
poczem się nagle przerywa, a pacjenci, 
jeżeli są nalogowcanmii, cierpią bardzo i 
i z utęsknieniem czekają nowego ataku, 
jeżeli zaś są to ludzie zdrowi, jak np. 
złodzieje, bandyci, donżuani, nocni 
stróże it p, odzyskują natychmiast 
cuergię do wykonywania swoich zawo- 

w. 


Z Z A Z Z O Z OO A W ZZ 


Przy gazowem natoiniast ataki prze- 
rywają się bardzo rzadko i taka przer- 
wa nagla, szczególnie podczas Snu pa- 
cjenta, kończy się zwykle śmiercią; 
przeważnie natowiast atak trwa, zmie- 
niając jedynie natężenie, co wprawia 
w rozpacz i czarną melancholją oby- 
dwie kategorje chorych, jako że nało- 
gowcy wciąż obawiają się oslabienia 
ataku, zdrowi zaś ludzie jego wzmoc- 
nienia, t 

instytuty obydwuch odmian, miesz- 
czące się przy ul. Targowej, sygnalizu* 
ją już od dłąższego czasu skuteczność 
waikę z bakcylami obydwóch epidemii 
i obiecują nawet calkowite ich wyga- 
śnięcie. 

Z tego pówodu zostałem 
gowany przez ZOE naiogowych pa- 
laczy Cyrkon“; „Osram, i „Auer“ do 
Abor aby na miejscu zbadać sý- 

cję. 
z czywiście przedewszytkiem uda- 
lem się do ministerstwa zdrowia. Tutal 
íf jednak wyjaśniono mi, że, jak juź sama 
nazwa wskazuje, ministerstwo zdrowia 
z chorobami nic niema wspólnego, a 
zajmuje się głównie oryamizawanień 


*zjąziów iekasskich | reorganizacją we- 


dele- 


Á. 00 


STOTA 20 DAZOGZIETUTRA TYZT T, 


głyby być użyte do celów technicznych | 44 
dopiero na wiosnę, a i to jest wątpli-| 3 


AE 5 
KAZIMIERZ KAMINSKI 


pi dziś, w środę, o godz. -ej popol. z prosektorjum 


Wydawnictwa i współpracownicy „Głosu: Polskiego“. 


nica i bratuuka 


w wieku 2 i pół lat. 


tnlonym zalu 


wnętrzną i odesłano mnie do minister- 
stwa oświecenia publicznego. 

Niestety i ten adres okazał się fal- 
szywym. Ministerstwo to jest cąłkowi- 
cie pochłonięte układaniem czarnej 
listy postępowych profesorów na se- 
mestr zimowy i walką z szerzącem się 
epidemicznie szkolnictwem powszech- 
rem. Jakis usłużny waźny, zubożały ary- 
stokrata-analtabeta, kandydat na amba- 
sadora przy nierządzie asejberdżań- 
skim, doradził mi ministerstwo przemy- 
sit 1 handliń. Tam zńtowu objaśniono 
runie, że ministerstwo. to znajduje się 
w iikwidacji, a sprawy jego przejęło 
miulsterstwo rolnictwa i dóbr państwo 
wych, Pomyślałem sobie, że może nie- 
co okólną drogą, ałe docieram do celu. 
Referent wskazanego mi resortu infor- 
macyjnego wyslal najpierw z pokoju 8 
swych etatowych maszynistek, piszą- 
cych, z braku maszyn, .paicami na za 
Kurzonych stolach i szybach. Następ- 
nie zakomunikował mi, że wydział rol- 
mctwą 


jest. kompletnie zanbzorbowany 
wika z reformą rolną 1 z minister- 
siwem skarbi, Które usiłuje nałożyć 


podatki jakieś i daniny na chłopów, 
Którzy przecież nie poto mają swój 
sejm, aby się im krzywda działą, Cò 
się ząś tyczy drugiego wydziału, to wę: 
giel w spisie alfabetycznym dóbr pań: 
stwowych'nie jest zapisany. Człowiek 
ten jednak miał glowę otwartą i nie od 
parady, więc natychmiast sobie przypo- 
mniał, że czytał w „(Gazecie Ponie- 
działkowej”, iż węgiel to :est skarb 
największy i że przeto w ministerstwie 
skarbu najpewniej będę załatwiony. Je- 
den z kierowników wskazanej mi in- 
stytucji zdziwił się bardzo, gdy mu wy- 
łożyłem ńasze pretensje. Wytłomaczył 
mi, że z węgla przecież robią się bry- 
lanty, wobec czego wyszedl rozkaz, 
aby go dobywać z ziemi tylko tyle, ile 
potrzeba na wywóz, zz zaś prze- 
chowywać stąrannie w szybach. 
Widząc, że akcja antywęgłowa jest 
wynikiem sdlidnego pilanu, będącego 
częścią wielkiej maszyny, mającej na 
celu uzdrowienie naszych  tinansów, 
wróciłem do Łodzi, pocieszony tą my= 
ślą, że aczkoiwiek przemysł zostanie 
unieruchomiony, robotnicy stracą zas 
robki, wszyscy zaczną się w ciemno- 
ściach wżajemnie okradać i osobiście 
lamać ręce i nodł na wybojach napra- 
wianego bez powodzenia bruku, to jed- 
nak cel ostateczny godzien jest jāj- 
wyższego poświęcenia. gtk. 


Wiadomości nieżące. 


Dzisiejsza pocoda. 
Komunikat państwowego insty 
tutu metereologicznego na dzień 

26 października. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Pogoda zimienns, zimniej, miejscatni 
deszcz lub deszcz ze śniegiem. Wiatry 
pólnocno-zachodnie. 


Opieka nad repatrjahiami, 


Patronat 
repatrjantów został przeniesiony z 
lokālu min. pracy i opieki spol 
przy ul. konstamynówskięj mr. 29 
do lokalu  magistrackiegóo wydziału 
opieki spolecznej przy ul. Moniuszki 


ne 10 (l piei 


= j UNA 
Pawodar udziela sokwyjwsku i|skradta 


Dnia 25 października r.b. po krótkich i ciężkich cierpieniach 
zmarła naszą najukochańsza córeczka, siostra, wnuczka, siostrze- 


iza Lubzensówna 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, ó godz 4'ej 
po poł. ze szpitala Auny Marji przy ul. Roklcińskiej X 17, o czem 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieu- 


NM 51, 
Siawu hujawę, zam. Szkolną Ne 6, któ- 


ja 


dowa?ła w policji, iż siostra jej Leoka- 


Rodzice, brat i rodzina. gę 


Mac 


daje pożywienie ubogim repatrjan- 
tom. Pomaga w wynalezienin pracy 
i ułatwia wyjazd do innych miej- 
scowości, zaopatrując repatrjantów 
w bilety kolejowe. 
Posiedzenia komisji 


kwalifika- 
cyjnej odbywają się codziennie w- 
wspomnianym lokalu między godz. 
11—12 w południe. 


Z Tow. Czerw Krzyża. 


Oddział łódzki Ozerwonmego Krzyża 
spełniwszy w czasie wojny, w miarę 
sił i środków wzniosłe zadanie Swe, 
któremu służy, zająty jest obecnie 
skrzęlną pracą pokojową, która jest 
równie doniosłą i potrzebną, jak i w 
czasie najścja nieprzyjaciela, Oddział 
łódzki rozwija ją eolowo 1 wielostron* 
nie, W tym kierunku kładzie nacisk 
na wyszwalanie i przygotowywanie per= 
seneiu pomocniczego, jak sanitarju- 
szek, sanitarjuszy, sióstr szpitalnych, 
piełęgnisrek 1 t. p. Co wiąkeza, od- 
dział przystępuje wkrótce do zorgani- 
wania szpitala dla graźliczno chorych 
i ambulatorium z gabinetem dentysty- 
cznym dla młodzieży szkolnej, ` 

Zwrócono też uwagę na opłakane 
stosunki hygjeniezne wśród ludu wiej= 
skiego 1 wtym celu uchwałoneń z0- 
staiu wysyłać, co pewien czas, na więś 
hygienisiki — instruktorki, dla krze* 
wienia nygzjeny, 

ldąc siadem najnowszych prądów 
w towarzystwach Oz, Erze innych na- 
rodów pvstanowiono utworzyć na tutej- 


szym gruncie tak zwany Czerwony 
Krzyż uiodzieży szkolnej, który rzą- 
dzić się będzie autonomiczoie w kon- 


takcie z komitetem okręgowym, Czer- 
wony Krzyż młodzieży składać się bę” 
dzie z przedstawicleli szkół powszech: 
nych, srednich i komitetu okręgowego 

Ut są w najlresciwszych wyrazach 
cele i zadania oddziału łódzkiego £. . 


K, uprawiane obecnie i podlegające 
stopniowemu rozszerzeniu, 


Odczyt. 


Dzisiaj o godz. 8 wieczorem w 
gali han ilowców przy ul. Aleję 
Kościuszki 21 prof. M. Rozensal 
wygłosi odczyt na temat „Wszech 
świat w świetle nowej fizyki“. 
ilety przy kasie. 


Kryminalistyka, 


Oszuści. Przy zbiegu ulic Szkolnej 
I Gdańskiej zatrzymano Apolonię Ko- 
tówską, zam. przy ul. Aleksandrowskiej 
Sranisiawę Wachulska t Stani- 


rzy zajmowali się zawodowo oszustwem, 
j zamiast sprzedanegó materjału, - 0 


t. 

A | winiętego w papier, padsuwaji takąż sa- 

nad schroniskiem dla ag peczig zawierającą słomę, fipiey 
t 


Oszistów wraz z dowodem rzeczo* 
dym oddano % ręce policji. 


Miła siostrzyca, (r) Helena Lange, 
za przy wl. Słowiańskiej Nè 6, zamel- 
£ która wspolnie  zaiieszkiwała, 
16G0W0 wk. | zbiegła, 


t 


 wiczeso dzieł popularnych. 


| 


| 
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Wyspiański w nowem oświetle- 
nin Krytyki obecnej 
— (Feljeton literacki) — 


Nakładem, znanej i dobrze za- 
pisanej w kronice rnohu wylaw- 
firmy 
Lodwika Fiszera w Łodzi nirazała 
šie nrnrn n Wyśpiańskim na tle 
swego teatru. 

Autorem jest prof. ALBolesław 
Qvps, polonista łódzki, znany "ołn 
infelicencji, zwlaszcza młozieżr 
ofmnazialnej, ze sal o?ezytowej 
Uniwersytato Powszechnego z 
prelekeii z zakresu literatury Zach: 
Puropejskiei (bajronizm, szekspi: 
rrzm, kalderonizm, werteryzm, re- 
nefzm i t. 4.) 

Ksiąvlra zasłucuje na szcza- 
eólne wymienienie: Pisana jest 
metodą krytyczną, która odstępn- 
je af dotrchczasowego typa kain- 
tek monograficznych z zakresu 
literatney; nie przenlata analizy 
krytreznej srczegółami biogra- 
fioznymi, chvha z konieczności; 
łam asmem nie ginie portret An- 
chowy w drobiazoach bioeraficz 
nych. Dnie na porzątka ksiażki 
klucz krytyczny, który polewa na 
tem, że wysuwa dominnjące pier 
wiastki duszy artysty na czoło 
pracy i tym kluczem nastepnie 
vtwiera poszczególne symbole li- 
terackie, Zbija, polemiznjac z prof 
W Sinko, stare poglądy na antyk 
kelleński Wysniańskiego, omawia 
szekspiryzm komentatora Hamleta, 
podkreślając pierwiastka tego do- 
niosłość widoologji samego twór- 
cy „Wesela”. 
= P, Oys omawia właściwości 
dychowe marzyciela krakowskiego 
i daje tło ideowe, polityczne, kul- 
turalne i artystyczne Krakowa, 
dalej cechy zasadnicze zaintere- 
sowania estetycznego samego po- 
ety- malarza, rzuca nowe świątło 
na konstrukcję psychiczną marzy- 
ciela i ideoloza. 


Kończy swój kinoz stosunkiem 
artysty do halbanizmu i promete- 
izmn w teatrze Wyspiańskiego; 
wreszcie następnje stosunek poety 


do publiczności na podstawie kott- 


6owej sceny z „Powrotu Odysa*, 

Zaznacza krytyk wtej aualizie 
troretyczno-psychołogicznej, że za 
motto dramaturzgowi krakowskiemn 
winno służyć określenie, słusznie 
postawione krytyce naszej: in 
tragoedia Poloniae segit histrio- 
pam snas mindus ef mundus goi 
popułi. ` 

W drogiej części abalitycznó” 
teohnicznej w zastosowanin do 
poszczególnych dzieł poety nowe 
światło rzuca krytyk przy rozbio- 
rze „Daniela“ (wykazując wpływ 
Ujejskiego) „Legendy* (wpływ 
Lenartowicza) „Warszawiauki*(po* 
elad antymilitarysty) Kazimierza 
Wielkiego" (wpływ Szujskiego 2 
relacji historycznej w„Przeglądzie 
Polskim*), pierwiastek ludowy w 
„Klątwie* i „Sędziach”, „Legjonie* 
(wpływ Konopnickiej o „Wiekiewi- 
cza*).Poraz pierwszy wtej książce 
zalała sobie trud zestawienia ory- 
ginała z przeróbką sceniczną 
„Dziadów*. 1 doszedł autor-krytyk 
do ciekawych wyników na temat 
Wyspiańskiego komentatora arcje 
sceniozoego dzieła Mickiewicza. 

Pierwsza dokładia i właściwa 


w Pleszewie (Poznańskie) w centrum miasta, 
wiaz z wprowadzonym, dobrze prosperującym 
interesem (naczynia kuchennej) z powodu wy-| 
jazdu, Tamże do sprzedania duża kasa ognio- " 

i odpowieduia dla banku 
Bliższe wiadomości: Łódź, Sienkiewicza 18, 


trwala z 28 safes, 


mieszk. 8. 


Samochód | 


fabrykat Stóewer 45 P.S, 6 osobowy eleganc-| FREE 
ki mało u ywany z dwoma kompletnemi Za- Gtówas 
pasowemi kolami nowemiza cenę przystępną *7* 


Sprzedam dom 


Lm wydawnicze. |707=:0* **eczorera 


er" 


CZYTAJCIE 


Ceczień wieczorem 


nowy dziennik popołudniowy p. n. 


„iurjer 


„ieczorny” 


Ostatnie wiadomości. Artykuły aktualne. Południowe notowania giełdowe. Rewełacje i sensacje dnia. 
Cena egzemplarza 15 marek. 


analiza „Wesela“ jako dramatn 
wizyjnego inna 04 dotychezaso- 
wych ocen. „Wyzwolenia”(wpływ 
Nie-boskiej Krasińskiero). 

Następnje analiza oryginalna 
rapsodów; „Piast“ i „Rolesław 
Śmiały, (wpływ podań Indowych). 
Dużo nowych szczegółów przyno- 
si rozbiór „Bolesława Śmiałego* 
(dramat), jako zwrot w twórczości 
poety do prymitywu średniowiecz 
nego.) Nowy efekt przynosi roz- 
biór „Nooy*. 

Zupełnie niespodzianą jest aż 
do szczegółów najdrobniejszych 
kombinacja motywu greckiego na 
tle polskich dziejów w „Achillei- 
dzie“. Dokonaniem zwycięskiewo 
pochodu po grudach symbolizmu 
poety ta zapełnie nieznana kry- 
tyce adnotacja aWegoryj figural 
nej przy uwazach o- Akropolis, 
uotychczasowym sfinksie w teatrze 
Wyspiańskiego. 


Na zakończenie czeka ozytel- Wieczorek spała - zamknięta w są- 
nika nowa niespodzianka: pierwszy |Siednim pokoju i bandyci, odgra- 


dotychczasowy rozbiór 
w interpretacji Wyspiańskiego. 

Kto tego dokonał, może po- 
wiedzieć otwarcie, że odkrył Wys- 
piańskiego, podobnie jak Miriam 
Norwida. 


Hamleta |żając się, że ją zabiją, zażądali o- 


tworzenia drzwi, a nie otrzymując 
odpowiedzi, zaczęli wyłamywać je. 
Wówczas Wieczorek ze Stachu 
wszczęła alarm i bandyci spłoszeni 
zbiegli. 


Nie zadawalniając się tym „de- 


Mniemamy, że nietylko mło-| piutem*, onegdaj, gdy Wieczorek 
dzież i nauczycielstwo, ale każdy już udała się na spoczynek, wtar- 


'nteligent, przestudjowaniu 


książki p. 


po 


nęło 5 uzbrojonych zamaskowa- 


Cypsa, może śmiało| nych bandytów i zażądali wydania 


powiedzieć, że zrozumiał raz na-|im*pieniędzy. Wieczorek wszczęła 


reszcie „calewo Wyspiańskiego" 


Podobno Krytyk 


prace o Przybyszewskim, która 


wykończył | dzając jej żadnej krzywd 


krzyk i bandyci zbiegli, nie wyrzą- 
y. 
zawiadomiono 


O powyższym 


wejdzie do następnego temu „Py- | urząd śledczy, który prowadzi do- 
tów literackich". Zważywszy, że | chodzenie, 


autor „Sniegu* nie posiada dotąd 


monograłisty, będzie to sukces; 


krytyka polskiego, inaczej ujinu 
jącego symbolistów od dotycheza 
sowych swych kolegów po fachu. 


Walki o mistrzowstyo 


Pelonja — Ł. K. S. 
6:1 (1:1). 


Zakończenie rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski w piłce nożnej 
pomiędzy powyższemi drużynami 
wykazało obustronny brak dyscy- 
pliny i etyki sportowej. Upra- 
wianie sportu w taki sposób i 
odnoszenie zwycięstwa teroryzo- 
waniem sędziego i graczy prze: 
ciwnika, jak to na tych zawodach 
uczyniła Polonja, może naszem 
zdaniem tylko temu pięknemu 
sportowi zaszkodzić i zniechęcić 
nielicznych, jak na Łódź, zwolen- 
ników oraz graczy piłki nożnej. 

To, cośmy w ubiegłą niedzielę 
na placu gen. Hallera oglądali, 
nie może być pod żadnym wa- 
runkiem nazwane sportem; gdy- 
by te zawody prowadził ianny, 
żądny właizy i korzystający z 
niej sędzia, przerzedziłby szere- 
gi obu drużym zaraz po kilku- 
uastu minutach drugiej połowy 
gry do minimum, 

Przebieg gry był w pierwszej 
połowie bardzo interesu 


i jący; Łi 
K. S. miał nieznaczną przewa ęł 


Polski w. piłce nożnej. 


i zrobił 
wprawdzie, 
tŁramkę, 


w 13 minut jedyną 
ale bardzo ładną 
Polonja wyrównała w 


A 


zi, | 


LONDYN, 25 gaźdz. (Polp), 
„Daily Express“ donosi, że 
rząd centralny i dominja po- 


87 minut wskutek nieporozumie-|Stanowiły w razie niedojścia 


nia obrony z bramkarzem Ł.|do porozumienia ną waazyng- 
K. 8. 


tońskiej konfereneji utworzyć 


Po pauzie nie przebierano w|nową silną fl tę na Dalekim 


środkach; obie stron$ erają 
i brutalnie, gra 
wprost w walkę na pięście, przy- 
czem fizycznie silniejsza Polonja 
zdobywa przewagę; graczy Ł. K. 
S. opanowała jakaś apatja, poz-i 
walająca przeciwnikowi y 
skać aż 5 bramek. To też pra- 
wdziwą ulzą było dla stosunko- 
wo licznej publiczności, która 
mimo burzy z deszczem na za- 
wody przybyła — zakończenie 
gry przez sędziego. 


Pod adresem obn drużyn uwa: 
żamy za nasz obowiązek, którym 
jest popieranie tylko sportu i 
wychowania fizycznego naszej 
młodzieży, ażeby z pokazywania 
takie gry raczej 
zamiast ją w ten sposób propo- 
nować. 

Rom. 


Dwa bezowocne napady. 


Uparci amatorzy dolarów.— Pani Wieczorek cieszy się po- 
wodzeniem u bandytów. — Krzyk uratował ją dwa razy. 


r) Odwaga bandytów, „operują- | 


Niedawno wróciła z Ameryki 


cych“ ostatnio bezkarnie na fere- Feliksa Wieczorek, zam. w Łodzi, 


nie łódzkim, przybiera coraz szer- 
sze rozmiary i stawia społeczeństwo 
w niepewne i niebezpieczne poło- 
żenie. ii 


widowicz. 
Ź niejsza obsługa. 
156 —2 


w Warszawie. 
Adm. „Głosu*. 


do aprzedania. Zgłoszenia pod „Samochód“ do 


Adm. „Głosu Polskiego, 


Kino „GORSO” 


Zielona Nr. 2. 
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Dziś 
premjerai 


© aCZNOSBE? 
Taniej niż wszędzie bo w prywatnom mieszkaniu 


Wyroby fuirzane 


akowe, karakułowe, palta nabyć można Piotr- 
kawsxa 19, w podwórzu u Zusmaneęk i Da" 
Przyjmowanie reperacji. Najakurat 


| Zamienię mieszkanie 


w Łodzi 3—4 pokoje, front, na 3—4 pokoje, 
Oferty sub 


Prof, icheas najiepszy lakier 
do paznokci. Żądać wszędzie. ! 
ig. Rozmaryn, Warszawa, Leszno Ko 1.) 


przy ul. Łęczyckiej nr. 14. Dowie- 
dzieli się bandyci o tem, którzy 


„pewnej nocy dostali się przez okno 


|do jej mieszkania; na szczęście, 


Sprzedaż 
44 — 24 


„Ł. M. G.* do| szy. 


8541 | 


14068—5 Piotrkowska NR 


= EEA RYTERBAND. 


zrezy”nowały, |, 


Dom Handlowy Olion FERSTER 


Kilińskiego H8. o:o_3 


CZNE 
INSTRUMENTY 


| kapuję, płacą najwyższe |Choroby skórne, włosów, 

ceny. Hurtowa sprzedaż weneryczne i m 

kalafonji do instrumen 
tów smyczkowych 


0,000 mil p 


| foul] Wsehodzie z bazą w Synga- 
przeistacza się purze. 


konflikt anoielsko-irlendzhi. 


LONDYN, 25. październ. (Poip). 


‘Į Dzisiejsze dzienniki traktują spra- 


wę koniliktu angielsko-irlandzkie- 
go bardzo poważnie. Organ Lloyd 
George'a „Daily Chron.“ pisze, że 
de Valera dąży do zerwania roko- 
wań, wobec czego on, a nie kto 
inny, będzie ponosił winę za kon- 
sekwencję. „Daily News“ infor- 
formuje, że zostały zrobione na 
wszelki wypadek wszystkie zarzą- 
dzenia wojskowe, 


LEAFILDS, 25 październ. (Pat). 
Przed rozpoczęciem wczorajszego 
popołudniowego posiedzenia kon- 
ierencji irlandzkiej Lloyd George 
w izbie gmin odpowiedział na in- 
terpelację w sprawie znanej de- 
peszy de Valery do papieża. 

Premjer oświadczył, że opubli- 
kowanie tej depeszy w toku per- 
traktacji zrobiło bardzo niekorzy- 
stne wrażenie, Stanowisko rządu 
w tej sprawie, którą depesza po- 
rusza, zostało już ostatecznie wy- 
jaśnione. Rząd nie zamierza ze 
stanowiska tego ustąpić. Na ża- 
dnych nowych podstawach konfe- 
rencja nie może być kontynuowana. 


Ogórki 


_ kiszone nadeszły ' 
oå 30 mk, za sztukę 


35 Ibiżuterj 
BĘ imiennie] 


na kopy i beczki 


r. L.Prybulski 


płciowe. 


Przyjmuje od 9—1 i od 6 do 8. 
54 Dla pań od 4—5. 


r|jżawadńizea AŻ i. 


na ~se merem 


od w 


Dy d Dr. med. 

» Adolf Engel 

%| choroby kobiece 
j akuszerja 


Ś% |przyj, codz. od 8 do 6-8] 


TE Długa 38 róg Alei I|i5—20 PS, używana, ale 
maja 8. 
Łodź, 5. 8-21 W. U 


n © - m ma | 


a m NH 


d 


re zra 


LONDYN; 25 października. W 
tutejszych kołach dobrze powiado- 
mionych twierdzą,» że na wypadek 
zerwania układów przez Irlandję, 
Anglja jest zdecydowana użyć całej 
swej potęgi wojskowej, przeciwko 
Irlandji, którą w tym wypadku nie 
będzie nważała za kraj powstańczy, 
ale za zdobyty siłą oręża kraj nie- 
przyjacielski, 


Echa zamachu Rappa, 


LIPSK, 25 paźdz. (Russpres8). 
Akt oskarżenia w sprawie b. pre- 
zydenta policji w Derlinie Yon 
Jagowa złożony jest już w sądzie; 
termin sprawy naznaczony jest na 
dzień 27 październike w Lipsku. 
W akcie opisane są szczegółowo 
zwierzęce okrucieństwa, które mia- 
ły miejsce w czasie, kiedy von 
Jagow zajmował stanowisko mim 
spraw wewnętrznych rząda Kap- 
pa, W charakterze świadków po- 
wołani są: min. spraw, Bohiffer, 
b. minieter wojny Noske, admir. 
Trott, gen. Ludendorff, b. mini- 
ster Haerdt, gen. von Baokt, przew. 
niemieckiej partji narod, Stre- 
aemanun, b. minister wojny Rein- 
hsrdt, b. ministec sprawiedliwości 
Heintze, poseł niemiecki w Tyfli- 
sie Reischer, obecny praski min, 
spraw wewnętrznych Dominikas i 
szereg innyeh wybitniejszych ©- 
sób. Sprawa trwać będzie około 
tygodnia, Na ławie oskarżonych, 
prócz Jagowa, zasiądzie prosesi 
Ml rolników dr. filosofji won. 

augbnheim. Ogłoszona amneatja: 
dia uczestników rozruchów kap-| 
powakich nie dotyczy Jagowa f 
Vangenheima, ponieważ stwier- 
dzónem jest, iż byli oni czynoymi 
uczestnikami przowroków. 


Ameryka pozosawi swe wojska 
md. Renem. 


Senator Mac Kinley miał==we- 
dłag doniesień Biura Reutera — 
oświadczyć w senącie, ża Amery», 
ka powiuna zostawić nad Renem 
swe wojska, gdyż wymaga tego. 
iańsres Ameryki w Europie. Po 
może to-do przywrócenia równo- 
wagi w Eoropie i będzie dobrą 
do tego podstawą. 


Rorwiązanie parlamento belgijskiego. 


- BRUKSELA, 26 października 
(Pat), Na mocy ‘dekreta królew=, 
skiego nastąpiło rozwiązanie taby, 
i rad prowinsjonalnye l. 

Wybory 49 nowej izby odbęda 
się 20 listopada, do Tad" prowja- 
cjonałnych 27 listopada. 


Orkan w. Skandynawii. 


KOPENHAGA, 25 październtka 
(Pai). WBK. Gwałtowny orkan 
wyrządzi w Skandynawii ogromne 
szkody. Połączenie telegraficzne 
z Niemcami jest przerwane. W 
portach duńskich wiele statków 
zatoneło lub poniosło uszkodzenia, 
W północnej Jutlandji szalała 
gwałtowna śnieżyca. Opad śniega: 
byt silny, tak że Komunikacja kole=' 
jowa została w wielu miejscach 
przerwana. Z szeregu miast do= 
noszą o wielkich szkodach wys 
rządzonych przez śnieżycą, 


+ Złoto, rebro, kupuje i płaci najst+ 
egam 


Ch. Szalek, Pio'rkowska Moją, | 


mistrz Jubiler 
i cocaicwacańk "Gi 


Warsztaty tkackie 


|4—60 szty 0 szerokości 
koło 120 cm. àla nas 
terjiałów bawełnine 
| nych Cóper ewent. x ma 
|mogrodem 

i lokomobila 


w dobrym stanie poszu+ 
kiwane do kupna, Oferty 
do Stetner, Berlin S. 
61, Wiimsstrasce 12. 
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miana !4172" 
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12-1| Hawrot Mo 7. 
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Likwidacja krwawej wycieczki, 


lywe staty A 
KATOWICE, 25-go października 
(ĘTE). „Gazeta Robotnicza“ oblicza, 
ilu fachowych robotników polaków 
przechodzi do Polski w przyznanych 
nam częściach Górnego Slaska, 

Oyfry te są oparte na danych 

statystycznych, zawartych w piśmie 
związku górnośląskich towarzystw 
górniezo-hntniczych. 
„ W powiecie katowickim liczba 
robotników polskich wynosi 63,080, 
w Bytomskim 52,135, w Królewskiej 
Tucie 17,588, z Zabrskim 18,108, 
w Tarnopolskim 4,447, w Pszczyń- 
skim 8,944, w Rybnickim 29,631, w 
Raciborskim 682, razem 189,582, Są 
to robotnicy pracujący tylko w prze- 
myśle górniczo-hutniczym. 

W tej samej dziedzinie ilość rö- 
hotników na terenie przypadającym 
niemcom wynosi: w Bytomiu 100,609, 
w Zabrskim 28,262, „w Tarnogór- 
skim 3,296, w Głliwiekim 10,127, w 
Raciborskim 989, w Strzeleckim 
1,821, w Opolskim 728, razem 65,829- 
Oprócz kopalń i hut istnieje na Gór- 
nym Slasku wiele zakładów prze- 
mysłowych, zatrudniających wielu ro 
bośników polaków. 


Do piety! 

PARYŻ, 25 paźdz. (Polp.). 
Tworzy się wielki Koncern 
banków i przedsiębiorstw 
przemysłowych, w celu elts* 
ploatowania przyznanych Pol- 
sce na Górnym Śląsku tere- 
nów. 


PARYŻ, 25 paźdz. (Polp.). 
W wywiadzie ze współpra- 
cownikiem „Paris-Midi* Leon 
Rourgeois oświadczył: decyzja 
genewska będzie bęzwzględ= 
nie wprowadzona w życie. 
Pasywny opór, niemców nic 
im nie pomoże; przeciwnie, 
może tylko zaszkodzić. 


Front, jednolity: 


Przeciwko „niesprawiedliwości“ 
górnośląskiej. 

BERLIN, 25 październ.— (Pat). 
Z dotychczasowych pertraktacji 
przywódców frakcji parlamentar- 
nych należy wnioskować, że utwo- 
rzony zostanie nowy gabińet pod 
przewodnictwem Wirtha:  Wszyst- 
kie kluby, z wyjątkiem nacjona- 
listów, postanowiły mtworzyć je- 


.dnolity front przeciwko „niespra- 


wiedliwości górnośląskiej”, lecz za- 
razem postanowiły wejść w układy 
gospodarcze z Polską, Należy się 
spodziewać, że jeszcze dziś, lub 
najpóźniej jutro utworzony zostanie 
nowy „szerokokoalicyjny* gabinet 
a we czwartek wyznaczony zosta- 
nie komisarz do pertraktacji z 
Polską. 


Inatzenie kletzni gospodarczych. 

KATOWICE, 25 październ. (Pat). 
Cała niemiecka prasa górnośląska 
wyraża oburzenie z powodu waśni 
partyjnych w łonie parłameniu nie- 
ulieckiego Ww tej tak ważnej chwili 
obecnej, kiedy pod osłoną Klau- 
zul gospodarczych można gra- 
tować ważne interesy niemieckie 
na Śląsku, 


Caes 6. Sląska dla Czechosłowacji 
PRAGA; 25 październ. (E.P.E.! 


„Nasz Winiec* Vonosi, że 10 gmin 
górnośląskich pow. Hulczyńskie- 


go nad Odrą, stanowiących ob- 
szar 20 kilometrów długości 
kilometrów saaerokość przyciuw 


repnblire Ozechosłowackiej, 


iliemcy podbarają. 


-cji noszą szarotki 


tysiąca polaków opuściło Bawarję 
na wezwanie władz wojskowych. 
Według wiadomości tego pisma 
wojska francuskie, stanćjonowane 
w Moguncji ogłosiły wzmożoną 
gotowość bojową. 

Rzecz oczywista, że te fałsze 
rozpuszczanę są celem wywołania 
odpowiedniego oddźwięku w spo- 
łeczeństwie niemieckiem. 


Orona”. 


KATOWICE, 25 października. 
(E. T. E.). Donoszą z Bytomia, że 
ostatnio przybyło tam wielu człon 
ków organizacji niemieckiej „Ober- 
land“ z Monachium, którzy szpie- 
zują pozostałych w Bytomiu po- 
laków, Czlonkowie tych organiza- 
na czapkach. 


żale [erem ieszawe. 


KATOWICE, 25 październ (Pat). 
Podając statystykę górnośląskich 
kopalń węgla, prasa niemiecka naj- 
bardziej lamentuje z powodu stra- 
ty pokładów węgla w Pszczynie i 
Rybniku, które według opinii rze- 
czoznawców stanowią 80 procent 
t. zw. rezerwy węglowej zagłębia 
górnośląskiego. x 


Znemiępry mrt, 


KATOWICE, 25 października. 
W pismach niemieckich, wycho- 
dzących na terytorjum przyznanem 
Polsce, daje się z każdym dniem 
zauważyć znamienny zwrot na ko- 
rzyść Polski. 


Sprawa deniny 


w podkomisji sKarhowo-badże- 
towej. 


Podkomisja dla projektu da- 
niny pod przewodnictwem d-ra 
Diamanda odbyła zebranie, na 
którem dr. Diamand przedstawi! 
swój projekt opodatkowania ka- 
pitału ruchomego. Dr. Diamand 
proponuje obnizyć wartość każde: 
go bileta P. K. K. P. o 20 proc. 
Tą drogą bilans P. K. K. P, oraz 
dług skarbu P. K. K. P. zmniej- 
szjłby sią stosownie do sumy bi- 
letów, będących obiegu, o kwote 
około 36 miljardów marek. Prze- 
wartościowanie biletów nastnj'- 
ioby za pomocą ostemplowania 
ich, za pomocą 1200 maszynek 
prof, Negrusza, będących w po- 
siądaniu administracji skarbowej, 
Wszystkie bilety Zostąłyby ostem 
płowane w ciągu dwuch tygodni. 

Minister skarbn, nieobeony z 
powodu odbywającej się rady mi- 
nistrów, przysłał do podkomisji 
pismo, w którem zwraca nuwasę, 
że ostomplowanie nie da się za- 
stosować, ze wzelęda na marki, 
będące w oblegu zagranicą. Wy- 
wołałoby to tendencję ucieczki od 
marki, a nastepnie, wobeo istnie- 
nia marek ostemplowanych i nie- 
ostempłowanych, dażo cołówki w 
kraju achrop'łoby się od stemplo 
wania, podbijając kurs walut ob- 
cych i obpotżająe kurs marki pol- 
skiej. Projekt dr, Diamanda łą- 
czy się 4 dewaluacją, 8 zatem £ 
bankrnotwem nazewnątrz, Mini- 
ster niema zamiaru łączyć swego 
nazwiska z bankructwam, W końcu 
minister oświadcza, że pismo to 
Jest jega oficjalną euancjacją. 

Praeelwko projektowi dr. Dia- 
maiia ołogowali: Kollszer, Wró- 
blowski, Wojdaliński 1 Władysław 
Grabski. 

Wniosek pos. Wierzbickiego o 
przejściu do porządku dziennego 
nud projektem dr. Diamanda n- 
„oakał atoli te same 4 głosy. 


Pogrzeb 6. o. Frączwiewicza. 


MOSKWA, 24 pażdziernika. (Pat) 
W obecności p. Filopowicza, prezesa 
delegacji repatrjacyjnej, Zalewskiego, 
prezesa delegacji reewakuacyjnej Ol- 
szewskiego, członków misji dyplomaty- 
cznej i wszystkich urzędników polskich 


, |odprawiono wczoraj mszę żałobną przy 


zwlokach $ p, Fraczkiewicza. Na tru- 
mnie złożono liczne wieńce, miedzy in: 
nymi_i ad jeńsów cywilnych, zakladni 
ków z moskiewskich obozów koncen- 
tracyinych. Wieczorem odbyła się eks- 
potlacja zwłok na dworzec aleksan- 


KATOWICE, 25 października | qrewski, skąd o godz. 1 w nocy odje 
(ETE. =m „Oberschlesischer Coti chat pociąg wlozący trumnę ze zwła- 
rim" donosi, jakoby 2 Monachjuńi, | ans zamordowanego. Trumnę èskor- 
© rekomej mobilizacji, ogłos: tuje urzędnik 


one 
y Polscę, twierdząc, że już Li pół 


Nosowicz. 


delegacji repatrjpcyjnej 


WIEDEN, 25 października, — 
Wedłnq wiadomości z Budapesz- 
tu, zwyciestwo wojsk Horthy'ego 
nad karlistami należy przypisać 
nadejściu nowych posiłków dla 
wojsk rządowych. Posiłki te prze 
kroczyły Dunaj i zaatakowały od- 
działy królewskie z prawego skrzy 
uła, Po zjawienio sie ich na ty- 
łach armji królewskiej dowódcy 
tej ostatniej zbiegli, pozostawia- 
jące troską o bezpieczeństwo króla 
wojskom rządowym. Powstańcy 
wycofali się do miejscowości Pa- 
totovaros, koło Nowego Komorna. 

Byłą pare królewską powie- 
rzono z zachowaniem wszelkich 
form grzeczności opieca puałkow” 
ufka Symonf»lva, ozłonka armji 
narodowej. Były król Karol oraz 
Zyta przebs wają.obeonie pod stra- 
żą w zamku okolicznym Totis. — 
Władze budapeszteńskie areszto- 
wały także prezydenta ministrów 
sabinetu Karola Rakovskyezo o- 
raz ministra GiBtza, Pułkownik 
Lehar i major Ostenburg zbiegli, 

Zaznaczyć należy, że wojskom 
Horthy'ego dopomagali również 
miejscowi włościanie, kłórzy znisz- 
ezyli tor kolejowy na linji Biosca- 
Szekerszeryar, ażeby uniemożli- 
wić wycofanie się oddziałów pow- 
stańczych ka południowi. 


Co zbić z Karolem? 


WIEDEŃ, 25 października, 
(Pat) „Neue Freie Presse“ 
donosi z kół dyplomatycznych, 
że istnieje plan tymczasowego 
internowania b. króla Karola 
na jednym z angielskich mo- 
nitorów na Dunaju. 

Jako state miejsce pobytu 
wymieniona jest jedna z wysp 
dalmatyckich. 

Karol byłby internowany 
wraz z całą rodziną, 


GERNO, 26 października, (Pat). 
Rada związkowa postanowiła wy- 
dalić z granic Szwajcarji wszyst- 
kich ozłonków rodziny Karola, z 
wyjątkiem tych, którzy są ko- 
nieczni celem pielęgnowania dzieci 
Karola, pozostających jeszcze w 
Szwajcarji. Lista osób będzie 
jutro ogłoszona, 


Koalicja przeciwko Ratsborgom. 


LONDYN, 25 październ, (Vai 
Lloyd George oświadczył w izbie; 
gmin, że państwa sprzimierzone 
zajmują nadal stanowisko zdecy- 


dowanego oporo przeciwko restau- | 


racji któregokolwiek z członków 
dynastji Habsburgów. 


przeciwko Hahsburzom, 


| wejdzie do Budapesztu. 
i wojska małej ententy 


Stanowisko Włoch, 


RZYM, 25 października. (Pati, 
Dzienniki włoskie  donnazą, Że 
minister spraw zagr Della To- 
retta natychmiast po otrzęmanin 
wiadomości a zamachu Karola 
przesłał teleorafirznia instrukcje 
nosłom włoskim w Riałogrodzie i 

radze, aby ntrzymrwali kontak! 


sobem zapewnili skuteczność za- 
stosowania nmawy, skierowanej 
zawartej 
w Rapallo 12 listopada 1920 rokn 
z Jnzosławją a potwierdzonej 
vrzez Czechy podczas wizyty Re- 
neszą w Rzymie, Włochy czuwać 


heda, aby trwały w mocy umowy. 


wielkich mocarstw Ssprzymierzo 
nich, skiero ' ane przeciwko iakim 


kolwiek próbom powrotu Karola 


na tron. 


Mata ententa dtii. 


PRAGA. 25 pażiziernika, (Pol- 
press), Wczoraj na konferencji 
parlamentarno ministerjalnej Bse 
nesz miedzy innemi oświadczył: 
Małą ententa rozporządza aż nadto 
wystarczającymi srodkami, ażebi 
w najkrótszym czasie zHkwidować 
zamach Kgrola Habsburga, Prze- 
chodzimy od słów do czynu. 


Benesz o położenin. 


PRAGA, 25 paźiziern. Czeski 
prezydent "ministrów Benesz zło- 
żył wczoraj oświadczenie w spra- 
wie obecnego położenia na Wę- 
wrzech, które uznał za powaźne 
Były król Karol jaż po raz drugi 
probuje zakłócić pokój w Europie 
i dlatego teź należy obecnie przed- 
sięwziąć takie zarząlzenia,' któ- 
revy uniemożliwiły raz na zawsze 
tego rodzaju próby. Czechosło- 
wacja bądzie domagała się przy” 
jecia jej żądania rożstrzygnięcia 
sprawy Habsburgów 1 wykonania 
aż do ostatniej litery traktatu 
pokojowego, a wigo rozbrojenia 
Węgier i zmiany dotychczasowej 
polityki awanturniczej węg'er- 
skiej. 


1 pobożnych życzeń monarchistów 
międzynarodowych: 


LONDYN, 25 października. 
(Polpress). „Daily Her.* twierdzi, 
że 90 proc. ludności węąwierskiej 
i całe 100 proce. przedstawicieli 
władzy jest po stronie Karola. 
Opór wojsk rządowych jest ko» 
medją, konieczną wobec koalicji 
i małej ententy. Karol zwycięzko 
Gdyby 
wkroczyły 
pa terytorjam Węgier w celu 
ptorwencji, byłoby to sygnałem 
ylla zjednoczenia wszystkich sił 
przeciwko wspólnemu wrogowi. 


—0— 


Z Rosji sowieckiej. 


papież fla młodnyth w Rosji. 


BERNO, 25 paźdz. (Pat) 
Nuncjusz papieski złożył na 
ręce Nansena 500000 lirów 
dla głodnych w Rosji. | 


Pomor amorytanów w Petrogradzie. | 


HELSINGFORS -pażdziernika 
(Polpress. Ogólna liczba żywnoś- 
ciowych punktów dla dzieci w Pe- 
trogradzie, urządzonych przez orga- 
pizacie amerykańską, wynosi obecnie 
84, w których odżywiają 84 i pół 
tysiąca dzieci. 


Rókukcja urzędnizów w Rosji. 


HELSINFORS, 25 października 
(Polpress'. 22 października ukończo- 
na została procedura badania insty- 
tucji państwowych w celu rekucji 
ich urzędników. W radzio petro- 
zrodzkiej liczba urzędników zostala 
zmniejszona 0, 28 pr. w statucio; 


emit 


gubernialnej 0 polowa; w wydziale i 


O honory dla Krasina, 
LONDYN, -25 październ. (Pati. 
Hwvas. Oddano obeenie trybana- 
łom do rozstrzygnięcia sprawę, 
czy Krassin ma prawo do hono- 
rów, przysługujących ambasado- 
rom, 


Rokonstrokcia armii czerwonej 


HELSINGSFORS, 22 paździer- 
nika (Ruass'ress). Jak komuni 
kaje „Couse Commune“, armia 
czerwona w chwili zawierania 
pokoju rząłu sowietów z  alską 
liczyła 5,100,00 * żołnierzy. Kiedy 
rozpoczęła się demobilizacja, boł- 
szewicy rozwiazywali kolejno nd- 
lziały, zwalniając powołanych do 
wojska z wyjatkiem żołnierzy: 
20, 21, 22-letnich i niektórych 
oddziałów „wochry*. 

Wkrótce rozpoczęło się dos 
pełnienia kadrów z  pośrói 
zdemobilizowanych komunistów. 
Na jesieni r. b. zakońciona zo- 
stała rekunstrukcje armji czer- 
wonsi i władza komunistyczna 


d 


- .Heralda* 
z rządami tych państw i tym sno-| 


posiada obecnie armię liozącą 
1.600,000 żołnierzy i 450.000 Ko- 
ni. Armja czerwona ma teraz 
w swoim składzie niektóre od- 
działy wyłącznie komunistyczne; 
osółem; armja liczy 25 procent 
komunistów. i 


Trreda płacić, choć się jest. dyplo- 
nh A 
LONDYN, 25 paźdz. (Pat) 
Według doniesień „New York 
otupa kupców angiel= 
skich zaskarżyła Krasina do sądu, 
vomeważ towary, zakupione za 
jego pośrednictwem dla Rosji, nia 
zostały zapłacone. 
Krasin powołaje się na swoją 
nietykalność dyplomatyczną, 


Karol Radek o Polsce, © 

MO6KWA, 25 październ. (Pol- 
pressi. — W nr. 236 „Prawdy“ Ka- 
rol Radek rozpisuje się, jak zwy 
kle, niezmiernie szeroko o sytuacjł 
w Polsce. Michalski wystąpił. w. 
Sejmie — pisze Radek — jako zba. 
wca. Jednak jego zbawcze zarzą- 
dzenia nie będą miały żadnego 
wpływu na walutę, Ostatnie próby 
drugiego oddziału polskiego sztabti 
generalnego sprowokowania sowie- 
ckiego poselstwa w Warszawie — 
pisze dalej Radek — nie pozosta- 
wiają żadnych wątpliwości co do 
tego, że Piłsudski dąży do napię- 
cia przez zimę stosunków polsko- 
sowieckich w celu rozpoczęcia na. 
wiosnę nowej wojny”. i 

Analizując ruch komunistyczny 
w Polsce, Radek oświadcza: „Wsku= 
tek zrujnowania polskiego przemy* 
słu, wskutek rozproszenia polskie= - 
go proletarjatu, polski proletarjat 
ma obecnie mniejszą wagę socjali-, 
styczną, niż przed wojną. Polscy 
komuniści popełniliby wielki błąd 
strategiczny forsując wypadki“, 


sytuacja polityczna. 


(Na podstawie depesz dziennych 
„Koriera Wieczornezo*). ` 
Polityka międzynarodowa. 

Wczoraj nadeszły pierwsze 
wiadomości o likwidacji ekspady 
ex-króla Karols. A 

„Danziger Žeitung® otrzymała 
radjo 7 Pragi, że cegarz Karol - 

raz z cesarzową Zytą zostal! 
wzięci do niewoli przez wojska 
Hoórthy'evo. 

Wojska Jarola nie stawiają 
jaż armji rządowej żadnego oporu, 

Potwierdzenie wiadomości tej 
nadeszło również z» Budapesztu. 
Mężowie stanu porzucili króla, 
pra nąc w ten sposób uchylić się 
przed następstwami zdrady naro-- 
dowej. Z pośród nich hr. Ra- 
koczky, hr. Audrassy i hr, Gratz 
dostali sią do niewoli. h i 

Natomiast potwierdzenia nia- 
ma jeszcze z Wiednia, skąl zwy- 
kla nadchodziły informacje 2%, 0- 
bozu monarchistów węgierskich. 

- Sprawa górnośląska spoczęła 
również na martwym punkcie, 
Jest ona w ścisłym związku ze. 
sprawą przesilenia w Niemczech. 
Kanclerz Wieth Otrzymał misję 
utworzenia nowego gabinetu, Wo- 
dings wszelkiego prawdopodobień= 
atwa w skład tego gabinetu wejdą 
gocjaliści większości i niemiecka 
partja ludowa, 14774 

Prez dent Rzeszy odbył kon- 
ferevcjez przywódcami stronnictw, 
W kwestji córnośląskiej przyszło 
do porozumienia, W  kwestjach 
polityki zewnętrząej istnieją jesz 
cze pewne trudności. r 

W sprawie górnośląskiej po- 
wstał projekt oddzielaego trak- 
towania o sprawach gospodat= 
czych i oddzielnego o sprawach 
pelitycznych, Tstnieje zamiat po- 
infarmowania się, jakie stanowi- 
+ko zelmło ententa wobec tego 
projeli, 

Frnkoja demokratyczna zapro- 
ponowala, aby zawiadomić ententą, 
że rzął niemiecki wyśle komisa- 
rza do prowalzema rokowań pol- 
Sko-niemieckich dopiero wówozas, 
edy koalicja stwier izi, Ża wy- 
łanie komisarza nie  OŻnaczą 
„rody ma! decyzją gene wSkĄ. 

Do wniosku tegu przychyliła 
sio niemiecka partja lulowa. 

Na wypadek, -d.by ententa w 
yysłaniu komisarza wl lziała przy” 
jęcie decyzji genewskiej, partje 
vostanowiły głosować w parla- 
mencie przeciwko pęzyjąsiu decy” 
zji rady ambasadorów. 


, wykonania koncertu Wieniawskiego wy- 


(P) Ceny artykułów spożyw= 


czych. W porozumienin z produ- 
centami i kupcami oprachował ma- 
gistrat lwowski ceny wytyczne ar- 
tykułów spożywczych. Przekrocze- 
nie cennika pociąga za sobą kary 
aresztu i grzywny. Według uchwa* 
lonego cennika kosztować ma od 
20 bm. we Lwowie 1 kg. mięsa 
wołowego 220 — 280 mk., barani- 
ny 240 mk., sadła 1,000 mk. sto- 
niny 800 mk., smalcu 1,400 mk. 
wieprzowiny 420 mk., szynki wę- 


dzonej surowej 700 marek, goto- 
wanejęckjane) 900 mk., kiełbasy 
krak. mk., siekanej 650 mk, 
mleka nego) 90 mk., jajo 28 


mkf 1 kg. chleba 165 mk. (u pie- 
karza), w sklepach 175 mk. Ceny 
jarzyn i innych produktów będą 
opracowane w piątek. 

Co do cen cukru, są one o wie- 
le większe, aniżeli za pobierany na 
kartki w Krakowie. Tam pobierają 
po 700 marek za klgr. i wysoka 
la cena wywołała protest po- 
wszechny, U nas na kartki pobie- 
rają po 875 mk. za klgr., gdyż za 
jedną kartkę, t. jj 40 deka każą 
płacić po 350 mk. 


(P) Nowy rozkład pociagów. 
(zimowy) obowiązywać bedzie od 
1 listopada. Między innymi wpro- 
wadzony zostanie pociąg pospiesz- 
ny Lwów — Kraków (odj. ze Lwo- 
wa 0 godz, 16'40) z przejazdem 
lmją Lwów — Sambor—Nowv Za- 
górz—Stróże— Tarnów-Kraków, PO- 
wrotrny pociąg przybywać będzie 
ią samą drogą 0 godz. 1325 ta 
centralny dworzec lwowski. 


Teatr i muzyka. 


Koncerty Ł. F. O. 


Na nledzielnym popołudniowym kon- 
ceicie usłyszeliśmy symfonię „Wesele 
wiejskie* Gioldmarka. Jest to raczej 
stdta, kunsztownie powiązana w całość 
poetycznego obrazu symfonicznego na 
tematy wesela wiejskiego. Wedlug słów 
Weingartnera nie sa to wieśniacy, któ- 
tych widzimy w orszaku weselnym, a 
goście wielyomiejscy, bo wytworne sza- 
ty i draperje, w jakłe twórca swe me- 
lodje przyodział, sprawiają, że miejsca- 
mi wyczuwamy zapach perfum poprzez 
tony, mające odtwarzać zapach wsi i o- 
becność pastuszka.  Właściwszym bylb 
tytuł „Wesele na wsi”. Szkoda jednak, 
że w „orszaku: tym weselnym” nie wszyscy 
goście dopisali, skrewiłt bowiem ieden 
z ważniejszych gości, mianowicie. „klar- 
net”, który był nie do zastąpienia—coś 
w PE pana młodego”—a zastąpił 
go nieu alnie flet, ba nawet z tej Sa- 
mej przyczyny jeden z obrazów uległ 

uszczeniu. 

Solistka p. Ibolyka Gyarfas nie by: 
la nam Soc, słyszeliśmy ją już z tej 
samej estrady w ubiegłym Sezonie, Z 


niosłem wrażenie, że młoda Skrzypacz- 
jka kroczy z widocznym postępem po 
jścieżynie sztuki. Jest w tej grze tem- 
perament, ton wprawdzie nieduży, lecz 
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na bardzo starannie, przejawiają się na- 
wet przebłyski indywidualności, zazna- 
czonej w słodyczy liryzmu. 

Koncert abonamentowy odznaczał 
się programem bardzo urozmaiconym: 
dwa poematy symfoniczne „Preludes” 
Liszta i „Wełtawa” Smetany, koncert 
skrzypcowy, arje operowe i bisy, Pu- 
bllczność opuszczała Salę bardzo roz- 
bawiona, dla każdego gatunkn słucha- 
czy była coś, co musiało mu się podo- 
bać, nerwy nie byly zbytnio wystawio- 
ne na próbę, a i wykonanie nie dawało 
powodu do zarzutów. 


W poematach symfonicznych zna- 
lazła twórcza indywidualność Liszta 
swój paidoskonaleap wyraz, W jego 
„Preludjach” przeciwstawia się śwat 
życia, pełen ponęt, uciech i szczęścia, 
żałobnym kirom wiecznego przeznacze- 
nia; twórca snule tu przedziwo melodii, 
złożonej z krótkiego motywu, a całość 
posiada szkicowy charakter potężnych, 
wyroslych z nastroju chwili frazmentów 
muzycznych. Fryderyk Smetana w swo- 
im poemacie „Wełtawa” szedł śladami 
Liszta, tylko, że wielki świat Smetany 
stanowi jego mały kraj rodzinny, a ta 
cata charakterystyka muzyczna jego lu- 
du i humor we wszystkich odcieniach 
są obok bogatej liryki własnością, któ- 
ra dziełom czeskiego mistrza zapewnia 
Ga jj żywot nawet poza granicami 

raju. 


Ponownie ukazująca się na estra- 


dzie Ibolyka Gyarfas stwierdziła w konj f 


cercie Vicuxtempsa wszystkie powyże= 
wyszczególnione walory. Słucha się jei 
dry z dużem zadowoleniem, bez obawy 
o naruszenie równowagi pomiędzy stro- 
ńą techniczną a duchową danego utwo 
ru. Część wokalną reprezentowała p. 
Iza Szereszewska Spiewaczka ma do 
dyspozycji zadziwiające przepychem 
środki ekspresyjne: głos tembrowy i so- 
czysty, imponujący kunsztem dynamicz- 
nych odcieni, f melodyjna, szeroką 
i szlachetną, odbijająca odruchy tczu- 
cia z bez cadaigh siłą. Arja z IL ak- 
tu z op. Carmen (bis) była nieco prze- 
rysowana pod względem dosadności ak: 
centu i wyrazi. 
F. Hal. 


)( Otwarcie „Nowości“. Dzisiaj, we 
środę, otwiera się w Warszawie teatr 
„Nowości“, Na inauguracyjnym przed- 
stawieniu dana będzie operetka Offen- 
bacha „Piękna Helena" z Mesatówną, 
Gruszczyńskim i Kazłmierzem Kamiń- 
skim w rolach głównych. 


senator Knox. 
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Senator Pniłandr Chase Knox, © 
którego zgonie donieśliśmy, urodził sie 
w roku 1855, Skończywszy studja praw- 
nicze, zajął się adwokaturą i wkrótce 
zastynał, jako jeden z najbardziej n!en- 
straszonych pogromców trustów i innych 
korporacji, osz" s prawa Stanów 
Zjednopzonych. 1897 r. prezydent 
Mac Kinley powołał go do swego ga- 
binetu w charakterze prokuratora ge- 
neralnedo (ministra sprawiedliwości). To 
samo stanowisko zajmował Knox rów- 
nież w gabinecie Roosevelta. Powołany 
1904 r. po raz pierwszy do senatu, 
pozostał w nim do 1909 r. W roku tym 
zajął stanowisko sekretarza stanu (mi- 
nistra spraw zagranicznych) w gabine- 
cie prezydenta Tafta i piastował je do 
1915 r. Wreszcie w 1916 r. wybrano go 
znów do senatu, w którym pozostawał 
aż do zgonu. Jako minister spraw za- 
granicznych zreorganizował cały ten de- 
partament i zwracał uwagę Szczególną 
na rozwój handlu Stanów Zjednoczo- 
nych, ale imię jego najgłośniej zabrzmia- 
ło po wojnie, gdy zaczął występować 
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Nowa taryfa 


pocztowo-telegraficzna. 


Rozporządzenie ministra poczt trowni. — Zwrot turbogeneratów. 


w sprawie podwyżki taryfy poczto- 
wej, obowiązującej z dniem 1 wrze- 
śnia r. b. wprowadza następujące 
zmiany taryfowe ; 

Taryfa pocztowa dia listów po- 
dróżała mniej więcej o 100 proc. 
List zwykły w obrocie miejscowym 
do wagi 250 gramów kosztować 
będzie 10 mk. List w obrocie za- 
miejscowym do wagi 20 gramów 
10 mk, do wagi 250 gramów 
mk. 20, 

Kartki pocztowe 8 mk, z od- 
powiedzią 16 mk. Kartki widoko- 
we z pozdrowieniem w 5 wyrazach 
mk. 5. 

Papiery handłowe i próbki to- 
warów A irad 250 gr, mk 10. 

Przekazy pieniężne do 500 mk. 
— 10 mk, do 1000 mk. — 15 mk. 
it. d. Za listy wartościowe zam- 
knięte do 20 gr. mk. 10, do 250 
gr. mk. 20, 

Paczki do wagi 1 kg, mk. 30, 
do wagi 5 kg. 100 mk. itd. 

Za polecenie przesyłek poczło- 
wych płaci się 15 mk. Za recepis 
zwrotny przy nadaniu 15 mk. Za 
doręczenie pospieszne (przez m- 
myślnego posłańca) 50 mk, 

Zagraniczna taryfa pocztowa. 
Listy do wagi 20 gramów mk. 25. 
Za każde dalsze 20 gramów 12.50 
matek. 

Kartki pocztowe 15 mk., z od» 
powiedzią 30 mk. 

Papiery handlowe i próbki to- 
warowe za każde 50 gramów 5 mk., 
najmniej jednak 25 mk. 

Polecenie przesyłek listowych 
25 mk., za doręczenie pośpieszne 
50 mk, 

Paczki do Czechosłowacji (naj- 
wyższa waga 5 kg.): Za paczkę 
5 kg. zwykła 180 mk, ochronną 
270 mk., za paczkę pośpieszną 
zwykłą 280 mk., ochronna 370 mk. 
Paczki do Austrji: 260, 390, poś- 
pieszne 360 i 490 mk. 

Taryfa telegraficzna Telegramy 
zamiejscowe | miejscowe zwykłe: 
opłata od wyrazu 10 mk., taksa 
zasadnicza mk. 

Telegramy zamiejscowe pilne 
(D) opłata od 'wyrazu 50 proc. 
tańsza i taksa zasadnicza 5 mk. 

Odpowiednio podrożała także 
taryfa telefoniczna w rozmowach 
miejscowych i zamiejscowych, 


Zycie akademickie. 


Internat dla studentek w 
Lublinie. W niedzielę dnia 16X 
nastąpiło otwarcie internatu dla słu- 
chaczek uniwersytetu lub. w obec 
ności komitetu organizacy nego, słu- 
chaczek i kilku osób bliżej z kami- 
tetem związanych. 


wałtownie przeciwko przyłączeniu się | . 


meryki do ligi narodów, zwalczając o- 


miły i śpiewny, technika uporzadkowa: | pinje prezydenta Wilsona. 
f podróży słażpowych spotkał sie 
'MAX KROOGER. 3) |ze swym dawnym  uniformem. 
> Natychmiast odwiedził kasyno o- 
ficerskie pułku, aby spotkać zna- 
Drugi strzał. jomych i dowiedzieć się czegoś 
aj nowego % ojczyzny. 


{Ciag dalszy), 


Sala towarzyska była niemal 
zupełnie pusta, Widocznie zaję- 


I chnciaż major powszechnie|cją służbowe absorbowały jeszcze 


-hapag 
wroga lud 
podwładni mieli wielki 


był za dziwaka, „nawet | oficerów, 
zi, to jednak wszyscy ||ndzi siedziało w niszy, prowadząc 
szacunek |ęjchą, lecz ożywioną rozmowe 
dla jego bogatej wiedzy, huma- |Całkiem oboe twarze, 


Tylko dwuch młodych 


która sią 


witarności i wysoce rozwiniętego |ledwo uniosły, zdy major wszedł, 


poczucia sprawiedliwości. 


Żądał jedynie tego, co winno| powiedziano 


Grzecznie, ale tak ozięble od- 
na jego ukłon, 2e 


było być zrobione. Ale to trochę|zrezygnował z zamiarn zaczepia- 
ścisłe i bez zastrzeżeń. Pozatom|nią ich i usiadł przy innym stole, 


KA 
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lodzie jego korzystali 


riątszej | opodal 


wspomnianych oficerów, 


|wolności, niż pod jer.nEolwiek-|kazawszy sobie podać whisky, aby 


bądź innym kowendant snu. 
Nie kocliano go. ma 
Wano. 


znczekać na ewentualnych znajo- 


mapie | rsych. 


dego stary uniform! Jakie my- 


Obgerwowany już o2 Ołuższogo|śli, jakie wspomnienia budził w 


czasu forment wśród 


fubylezych skłonił rząd angielsko-| 
indyjski do wzmoonienia załogi, 
stancjonowanej w Indjach, aby w 


szczepów |w jego duszy ten widok? 


Niby uderzenia toporu wbijały 
się w cząszkę obrazy przeszłości, 
wszystkie prześnione sny 0 szczęś- 


zarodku stłumić ewentualne próby |ciu, pogrzebane nadzieje,—-wszyst- 


powstania. 
Użyto da 
sckockich pułków. 


niegdyś należał Turner, został- 


] 


wink gdy 


 praeśransportowsny z Edynburga 


wo Iadji, do miasta Lucknow. 
Major był bardziej niż gāzi- 
É Rz) i 


—"sawr a 


ko to zjawiło się nagle, niepo- 


tego  przeważnie| wstrzymanie. 
I oto stało gię, 
że pnłk draronów, do którego] młodzieńczej miłości 


[ znowu stał przed nim okres 
i azczęścia 
w całym swym przepychu i uroku. 
I dusza jego zaczęła dziwnie 
wstrząsać sié i drżeć, 
Powoli, poorana zmarszczkami 


i 


taas akioniia aig a. dianie. Uoku- 


cie żalu stopniowo znikało. T za- 
czął marzyć... 
Czy obydwaj młodzi c/icerowie 


zapomnieli o obecności Turnera, 
czy też poufała ich treść rozmo- 
wy, dość, że głosy ich stawały 


się głośniejsze | wyraźniejsze. 
1 nagle padło nazwisko... Sin 
clair, i 


Jak gdyby niespodziewanie 


uderzył n stóp jego piorun, zer- 
wał sią major ma dźwięk tero 
nazwłsya, Zaczął uważnie nal- 


słuchiwać. Czynił to wbrew prze- 
pisom 1 zwyczajom dobrego wy- 
chowania i honoru. A to, cd usły- 
szał, zbudziło z powrolejw z po- 
piołów uśpiony w mmanatonji służ- 
bowego Życia Żar nienaw.sel. 

— A więczadohnny — sobiegi 
właśnie dziwnie mięki, marzyciel- 
ski głos jedusgo 2 młndzch ofice- 
rów —mogę polegać, że opowiesz 
mojej kochanej, starej, zatroska- 
nej mateczce całą sprawę z taky 
ostrożnościa.... 

Słowa te przerwał całkiem 
specyficzny odgłos, jakby połyka- 
nych łez, natychmiast jednak pr- 
kryty przez dźwięczne słowa dru- 
giego: 

— Nie biorg tego wszystkiego 
tak tragioznie, old fellow! 

Cóż w tem wielkiego? Twój 
szwagier jest przecież mistrzem 


fechtynku. Ale ty również nie 
jesteś już dzieckiem. | cóż się 
siać możer W najgorszy zazie 


m 
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Elektryfikacja Łodzi i okręgu -łódzkiego. 


Wzrost potęgi przemysłowej. — Pod groźbą skupu elek- 


— z 
zesnaście mi- 


lionów franków szwajcarskich. — Magistrat otrzymuje 


udział, wartości 3 miljonów frankó 


w. — Przebieg kon- 


ferencji ze szwajcarami, 


Łódzki przemysł włóknisty po 
wojnie korzysta przeważnie z prą- 
du łódzkiej elektrowni. Upadek 
elektrowni byłby jednocześnie ka- 
tastrofą dla łódzkiego przemysłu i 
klęską bezrobocia dla warstw ro- 
hotniczych, 


Rozszerzona i zbudowana na- 
leżycie elektrownia może zaopa- 
trywać w prąd nietylko przemysł 
w Łodzi, ale cały okręg łódzki. 
Elektrownia całego okręgu — to 
marzenie przemysłowców, inżynie- 
row i techników łódzkich, którzy 
na niezliczonych zebraniach w sto- 
warzyszeniach fachowych poruszali 
niejednokrotnie to ważne zagad- 
nienie. Dotychczas niestety elek- 
tryfikacja okręgu łódzkiego pozos- 
tawała w sferze projektów. Obec- 
nie magistrał m. Łodzi ujął to waż- 
ne zagadnienie w swoje ręce i 
wszczął usiłowania zrealizowania 
tych projektów. 

Elektryfikacja Łodzi, to wzrost 
i potęga miasta, to zatrudnienie 
tysięcy robotników, którzy znajdą 
pracę w setkach warsztatów j fa- 
bryk, które przy tanim prądzie pow- 
staną jak grzby po deszczu, 

Elektryfikacja okręgu łódzkiego — 
to podniesienie rolnictwa, bo włoś- 
cijaństwo kolegjałnie za pośrednic- 
twem gmin może z powodzeniem 
(wzorem Zachodu) korzystać z w- 
dogodnień technicznych miasta. 

Elektrownia łódzka jest przed- 
siębiorstwem prywatnem, związa- 
nem koncesją z miastem, Dnia 
20 1narca 1900 roku zostały asta- 
lone warunki kóncesji pomiędzy 
towarzystwem oświetlenia elektrycz- 
nego z 1886 roku, a magistratem 
w osobie ówczesnego prezydenta 
Pieńkowskiego, 

Kontrakt ten jest niewygodny 
i dla młasta i dła towarzystwa. 

Wobec grożącego skupu elek- 
trowni przez miasto, akcjonarjusze 
nie chcą lokować kapitału na in- 
westycje, niepewni przyszłości in- 
stytucji. 

Rada miejska uchwaliła dnia 11 
stycznia 1921 r. odroczyć przewi- 
dziany w art. 22 tej koncesji skup 
elektrowni łodzkiej na jeden rok, 
t. j. do dnia 14 stycznia 1922 r. 
wobec czego sprawa ta jest wyso: 
ce akiualną w chwili obecnej. 


otrzymasz cięcie. Wyleczysz się. 
A więc głowę do góry i naprzód! 
Takie sprawy najlepiej traktować 
en bagatelle! Ciach, ciach, już jest 
cięcie. ł dobrze, niech sobie bę- 
dzie! O tych paru kropłach krwi 
nie warto mówić! Gdyby to były 
pistolety, to inna sprawa! Ale tak.,. 
never mind! 


Nastąpiło krótkie milczenie. Po 
chwili odpowiedział pierwszy z 
nich: 

— Wiem, że życzysz tni dobrze, 
Johnny. Ale nie znasz Sinclaira, 
tego łotra, który żyje tylko krę- 
tactwem i łotrowstwem. Nie, nie, 
wiem napewno, że jutrzejsze spot- 
kanie skończy się moją śmiercią. 
Przeczucie nie myli mnie nigdy. 
I niechaj się dzieje, co chce, nie 
boje się śmierci. Tylko... tylko... 
— głos młodego człowieka drżał 
ze wzruszenia — że ten łotr, któ- 
ry był i jest przekleństwem, ruiną 
naszej rodziny, będzie żył zdrowy 
dalej. Olo co mi utrudnia śmierć. 
— Halioh, my darling—przer- 
znowu drugi głos, — nie 


wał 
jaciółmi od 


co jest jednak zupełnie wykluczo- 
ne, to chyba, na 


nego szwagierka. Dąm him! Ale — 
pytającego ścichł nagle i na- 
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Boga, znajdzie jami; (ak 
się okazja zdybania tego szłachet-| val moją siostre. 


Okupanci zrujnowali doszczęt: 
nie elektrownię. “Maszyny wywie- 
zione, kable pokradzione (25 kilo- 
metrów kabli), słowem rabunkowa 
gospodarka okupantów doprowa- 
dziła do ruiny instytucję. 

Obecnie, dzięki energicznej 
pracy p. Olszewskiego, przedsta- 
wiciela rządu polskiego w Wies- 
badenie udało się wyszukać i od- 
naleść skradzioną przez nieniców 
turbinę, którą przywieziono do Ło- 
dzi, dwie inne zostaną wkrótce 
sprowadzone. Słowem, sprawa 
wymaga roztmnej i szybkiej decy- 
zji w interesie miasta, warstw ro- 
boiniczych i przemysłu. 

Właścicielami elektrowni są o- 
becnie akcjonarjusze szwajcarscy, 
Polscy przemysłowcy stworzyli ih- 
stytucję „Siła i światło* która jed- 
nak nie posiada dotychczas miljar- 
dowych kapitałów -na inwestycje 
w tym kierunku. ” 

Wobec tego pozostaje droga 
układów z dotychczasowy- 
mi właścicielami, bo mlasto 
nie posiadając potrzebnych 
miijardów, skupu również 
nie dokona. ; 

Magistrat m. Łodzi zwołał w 
tej sprawie cały szereg konferen- 
cji w obecności radnych, przed- 
stawicieli handlu i przemysłu, ak- 
cjonarjuszy  elektowni, konsula 
szwajcarskiego p. Weitlera i zapro- 
szonych fachowców. Z ramienia 
akcjonarjuszy elektowni, jako peł- 
nemocnik występuje p. Ulman. 

Najważniejszą sprawą była kwes- 
tja oszacowania majątku elektrow- 
i, wobec szalonego spađku wa 
uty. 

Magistral m. Łodzi zwrócił się 
w tej sprawie dô rządu o zezwo- 
lenie, a następnie do rzeczoznaw- 
ców, którzy dość dobrze wywiąza- 
li się z poleconego im zadania. 

Jako przedstawiciele Łodzi bra- 
li udział w oszacowaniu p. Opę- 
chowski, zarządca państwowy elek- 
trowni warszawskiej, oraz p. Tem- 
pelhofi; z ramienia akcjonarjuszy 
p. dyrekior Ulman, zarządzający i 
członek zarządu towarzystwa elek- 
trycznego oświetlenia z 1886 roku, 
oraz p. Weber, naczelny inżynier 
„Elektrobanku* w Zurychu. 

Oszacowania majątku elektrow” 
brał odcienia pytania — powiedz 
mi, jakże to jest możliwe,- że 


posprzeczaliście się tak poważnie... 
ze szwagrem? Nie rozumiem... 

Znowu nastąpiła chwila miloze- 
nia, Major czekał gorączkowo na 
odpowiedź, która nastąpiła powoli. 
jakby z rrudnościa: , 

— To jest długa hisiorja, Jobn- 
ny! Widzisz, byłem jeszcze dziec- 
kiem. gdy siostra moja zerwała z: 
swym narzeczonym i wyszła za Si- 
ołaira. Dlaczego, to pozostanie dla 
mnie po wsze czasy zagadką, Ten- 
bardziej, że z wiarogodnogo źródlu 
zapewniano mnie wielokrotnie. %0 
pierwszy jej narzeczony był getle- 
manem w każdym calu. 

Byłem jeszcze wiedy zu mala 
doświadczony, aby mieć swojo wlas- 
ne zdanie w tej kwestji. 

O tak, najpierw byłem przywiu 
zany do Sinołaira pełną podziw u 
miłością. Widziałon -w nim prze- 
rież ideał, któremu za wszslką c- 
nę pragnąłem dorównać, Szaleńsze 
zaślepienie! Ale powoli dorastałem. 
Nadszedł czas, że mnie już nie mog 


sądzisz chyba, że przyjmę twoją |la zmylić pusta błyskotiiwość świata. 
śmierć tak spokojnie i obojętnie? | [ musiałem wreszcie przejrzeć, jak nie 
Hell and-damnation, jesteśmy przy- | wymownie unieszczęśliwiona zostala 
„4 „dziecka i jeśliby rze- | moja siostra przez małżeństwo, jak 
czywiście najgorsze miało nastąpić, | Sinelair zaślubił tylko jej pieniądze, 


hadzat tylko wlasnemmi krętemi dro- 
źle i hózlitośnie traktu- 


(d. c. m.) | 
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B. N. 
(Londyn). 


System czellowy. 


Kontrola obrotu międzynarodoowego przy pomocy czeków. — 
Złoto w bankach. — Bezpodstawny brak zaufania do czeków. 


HE 
(Dokończenie). 


Kontrola państwowa wymia- 
ny międzynarodowej. 


Związek systemu czekowego z 
kontrolą, sprawowaną przez pań- 
stwo nad wymianą towarową i wa- 
lutową w stosunkach międzynaro- 
dowych doskonale zilustruje opis 
sposobu, w jaki Anglja regulowała 
te stosunki podczas wojny. 

Motywem przodującym było 1t- 
trzymanie kursu Ł wobec dolara 
w New Jorku. Rząd nie wydał w 
lym przedmiocie żadnego specjal- 
nego prawa. Wykorzystał nato- 
miast istniejący juź urząd wyda- 
wania zezwoleń na prawo wwozu 
i wywozu towarów. Urząd ten O= 
Irzymał wskazówki, jakie towary, z 
jakiego lub do jakiego kraju 1 w 
jakiej ilości mogą być importowa- 
ne, Bankom natomiast polecono 
wystawiać przekazy na zagranicę 
lylko w tym wypadku, gdy klient 
przedstawi świadectwo na prawo 
przewozu towaru. W ten sposób 


można było wysyłać pieniądze tylko | 


za towary, których óz był do- 
zwolony, lnb też w piewszych cza- 
sach wojny — na zapłacenie daw- 
niej już zaciągniętych długów. Dla 
zabezpieczenia się od wysyłania z 
kraju kapitałów w tormie towarów 
należało w podaniu o pozwolenie 
na eksport wskazać, czy pieniądze 
juź są otrzymane, ewent. przezja- 
ki bank będą inkasowane,  Świa- 
dectw wwozu mie dawano w vy- 
padkach, gdy towar szedł do A- 
nys bez pokrycia z góry lub 
jes dokumenty nie szły przez 
anki Czyniono wyjątki tylko dla 
bardzo poważnych firm, jeśli gwa- 
rentowały, że odbiorca zapłaci za 
lawar w określonym czasie. ah, 
sposobom kuntrołowano nie tylko 
zagraniczny obrót towarowy lecz i 
walutę, choć bezpośrednio jej nie 
nadzorowano. 

Przy eksporcie zależało rządowi 
na tem, by waluta zagraniczna na 
pływała do kraju, przyczem oozy- 
wisła, nie czyniło różnicy, czy do 
Anglji przychodziły przekazy na do- 
lary, czy też funty, nabywane w 
Ameryce. Słusznie rozumowano, że 
Jeśli Ameryka przysyła Ł, to musi za 
nie płacić dolarami lub towarem, za 


"który Anglja płaciłaby dolarami w 


razie „importu. Chodziło o to, by 
Anglja, jako kraj, uzyskała maksi- 
mom dolarów za towar eksportowa: 
py, oraz by ograniczyć do ram ko- 
nieczności nieodzownej import. 

Cel ten osiągnięto. Rząd sam w 
dziedzinę handlu nie wkraczał, by 
przez tworzenie ciężkiej biurokra- 
ipcznej machiny, nie utrudniać eks- 
portu, nie osłabiać energji ekspor- 
lerów i nie więzió przez dłuższy 
czas kapitałów, Szczególnie zaś cho- 
dziło o to, by krajom kupującym 
(Ameryka!) ułatwić nabywanie w 
Anglii, gdyż kupujący zwykle zwra- 
ca się po potrzebne mu towary do 
źródeł najdogodniejszych, wykony* 
wijącyoh zamówienia w jaknajkrót- 
szym czasie. System czekowy od- 
erywał tu ogromną rolę, bowiem 
hupoy i przemysłowcy, posiadając 
swo kapitały w bankach zwracały 
sią do nich o załatwienie wszelkich 
transukoji walutowych, 

Wywóz gotówki był wzbroniony, 
choć i bez tego praktykowanie go 
na większą skalę przy systemie cze= 
kowym jest niemożliwe. Wybiera- 
nia bowiem z banków funduszów w 


gotówce budzi podejrzenie i banki 


stanowczo zamknąłyby konto klijen- 
la, gdyby podejrzenie takie sią 
wkradło, Wypadek podobuy zdarzył 
się niedawno, gdy ludzie złej woli 
wyciągali złoto z banku psństwa dla 
sprzedaży go pn wyższej cenie ju- 
bilerom (Bank 4Augiji wypłaca po 
dzis dzień zloto na żsdumief); poe- 
wien tedy adwokat przysiegły, któs 


ry posiada! w banku tym whunektiest wystawiony. Szczególnie gdy 


birżący;poszedł również lą. drogw 


bah wadek © m tj ERRA Mi 


Państwa, 

banki mogłyby nie kierować się 
wskazówkami otrzymywanie od rzn- 
du, choćhy nawet zawiodło poczucie? 


ze swymi wspólnikami został ujęty 
i osadzony na S-letni wypoczynek 
w więzieniu państwowem. 

Wogóle system czekowy, wpro- 
wadzając realizacją wszystkich tran 
sakcji cezekami, wyklucza operowa- 
nie gotówką, nikt zaś nie może 
ukryć przed bankierem ani zgroma- 
dzenia większej ilości gotówki, ani 
jakichkolwiekbądź transakcji. Wpra- 
wdzie banki nie donoszą rządowi 
zasadniczo o podejrzanych proeede- 
rach pewnych swych kłijen'ów, re 
agują jednak same przez Odmówie 
nie im pożyczek, a nawet żarnkniąe, 
cie kont. 

Ponieważ instytucje 
wogóle nie mogą ©szystowacć bez 
poparcia ministerstwa skarbu, a W 
kraju takim, jak Polska, bez Banku 

niema obawy, iż 


[inausowe 


ich dy- 
jednak liczyć 


obowiązku obywatelskiego 
rektorów, 
należy. 

W końcu tych uwag puemy 
poruszyć jeszcze kwestję ubawy 
trzed nadużyciami czoetovemi 
i wynikający stąd brak zau( nia 
do czeku. 

W praktyce okazało się, źe w 
krajach operujących gotówki jest 
znacznie więcej nadużyć, doko 
nywanych przez fałszerzy pienię: 
dzy, inkasentów i tp., niź tv ma 
ma miejsce przy systemie czeko- 
wym. Przedewszystkim uaduży= 
cie może tu być tylko 
znaczne sumy. Nie słyszy się 
wprost o wypadku, aby ktaś 
mógi popełnić szalbierstwo za po- 
mocą fałszywego czeku lub ać 
czek na większą sumę, aniżeli 
ta, która moża być honorowane. 
przy wypłatach czekowych. 

W stosunkach handlowych, 
gdy strony: płacąca czekiem 
sprzedająca za czek, znają Się 
mają do siebie zaufanie, wyplata 
odbywa się za czekami „obra- 
chunkowemi*, t. j. czekami zwy 


na które 


a A RA R 


na nie- 


kłemi, na których  nakreślono 
dwie linje równoległe (=), co 
zwie się „orossing*. Czek taki 


może być inkasowany tylko przez 
banki, osoba, czek otrzymująca 
wpłaca go na swój raehunek 
czekowy w banku, z którym jest 
w stosunkach, a bank otrzymuje 
zapłatę od innego banku, na 
który czek jest wystawiony. 

Tego rodzaja wypłaty unie- 
możiiwiają fałszowanie podpisu, 
bo inkaso idzie za pośrednictwem 
banku, który zna stronę otrzy- 
mującą czek, 

Czek, wniesiony © godzinę 
przed zamknięciem kasy banku, 
jest zapisany na. dobro rachunku 
osoby wnoszącej, która już może 
korzystać z kredytu. Bardzo wie - 
ka ilość operacji dokonywa Się 
bez użycia własnego kapitału. 
Szczególnie często obserwuje się 
to zjawisko wśród brokerów tu- 
warowych, Broker, sprzedawszy 
towar, otrzymuje od sprzedawcy 
dokumenty, dające tytn? posię- 
ścia towaru (kwit składowy, do 
kument tranzytowy) i wydaje za 
nie czek, Te same dokumenty 
wręcza kupującemu, wzamian za 
co otrzymuje czek, Oba czeki 
wpływają do banku i czek Ku- 
pującego pokrywa czek, wydany 
przez brokera. 

Zdarza się, iź firma niedość 
odpowiedzalna prezentuje cudzy 
czek bankowi. bank jnforuuje 
się w takich wypadsach teleio- 
nioznie u wystawcy pized zakre 
dytowaniem wpłacającemu ozek 
© 1n0suej sumy. 

W wypadkach, gdy strony się 
nie znają, wzamia. za towar żąda- 
ją czeku, stemplowanego i podpi- 
sanego przez bank, na który czek 
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chodzi o opłatę trat Inb weksii w 
Miku, który płacącega nie 


0 0 A 


ZNA 


«coraz ważniejszą 


czeki, zwane w Anglii approoved 
cheques. 

Należy jeszcze uwzględnić fakt, 
który zezwala na przyjmowanie 
czeku, wzamian za dokumenty to- 
warowe nawet w wypadku, gdy 
osoba, czek wystawiająca, może 
być niedostatecznie zań, odpowie- 
dzialna finansowo. O ile zapłata 
odbywa się za dokumenty towa- 
rowe (frachty kolejowe, konosa- 
menty i t p.), to posiadacz doku- 
mentu nie 1noże odebrać towaru 
w ciągu pewnego czasu, niezbęd- 
nego dla ustalenia faktu honoro- 
wania czeku, gdyż najpóźniej o g. 
5-ej bank zawiadamia klijenta o 
odrzuceniu czeku. W Anglji starczy 
napisać list do zarządu kolei lub 
portu, by wstrzymać wydanie to- 
waru, jeśli w liście się wskaże, że 
dokumenty były dane niewłaściwie 
wobec wydania hbezwartościowego 
czeku. Towar zostajeyzatrzymany i 
w ciągu jednego dnia pierwotny 
właściciel wchodzi w posiadanie 
towaru za gwarancją banku, gdzie 
czek był wniesiony. 

Z drugiej strony nieuzasadniony 
argszt na towary pociąga za sobą 


Przemysł w Puszczy 
Białowieskiej. 


Znana nam tak dobrze wszystidm 
chocby tylko z opin -cudowna puszcza 
białowieska staje się z dnia na dzień 
placówką polskiego 
przemysłu. Olbrzymie przestrzenie 

uszczy, obejmujące 114575 hektarów, 
vędące największym obszarem “leśnym 
w całej Furopie- środkowej, posiadaja 
znakomitą komunikację tak lądową, jak 
wodną i są niesłychanie ważnym tere- 
nem alla przemysłowców. Niemcy w 
czasie okupacji w szałony sposób nisz- 
czyli puszczę, wyrębując ogromne po- 
łacie fasów: pozostały jednak jeszcze 
wielkie przestrzenie, nietknięte ręką 
najeżdźcy, a obejmujące uiesłychanie 
cenie gatunki drzew; niektóre z nich 
mają być zachowąne w nienaruszonym 
stanię, jako rzedkie okazy flory. 

Po zbrodniczych najeżdźcach, któ- 
rych chciwość mie szczędziła nigdzie 
polskiega mienie, pozostała jednak na 
terenie puszczy jedna chwałebna pa- 
miątka: oto wierząc, iż żadna sila nie 
wygna ich z polskiej ziemi i pragnąc 
ciągnąć z niej jak największe korzyści. 
zbudowali oni w lasach Dbiałowieskich 
jedną z najwiębszych na kontynencie 
fabryk produktów chemicznych, wytwa 
rzanych z drzewa. jak wągtól drzewny; 
ulkeboi metylowy, smoła i t p Fabry 
ka Ta pa wycofaniu najeźdźców 
przeszła naturalnie w polskie ręce i 
prowadzona jest checnie bardzo ener 
ziecznie przez „Polski Towarzystwo 

az“ Wśród fatryk, czynnych ńa te- 
renie puszczy, ruchliwą nader działal 
ność rozwija padło fabryka torpentyny 
produkujaca rocznie 75,000 tig ter- 


z 


gip 


pentyny w stanie suruwyjn | 645000 
kig terpentyng rafinuwanej. „Towa* 
rzystwo rolnicze KBłonio* posiada 
anaczną ilość taztaków w sioczku, tu 


dzież cały szereg drobniejszych prze- 
mysłowych przedsiębiorstw, które na 
mocy krótko terminowych kontraktów 
akspłoatują papier drzewny i inno pod; 
rzędniejsze, przetwory drzewie 
Puszcza białowieska słynną była 


ND 


L 


4 4 24 


odpowiedzialność karną, zwaną w 
prawie angielskiem „malicious li- 
bel“, grożącą więzieniem do 1 ro- 
ku i wynagródzeniem szkód i strat, 
Jest jednak niemożliwe stoso- 
wanie tych środków, gdy chodzi o 
|towary, które można zabrać ze s0- 
bą, np. brylanty i t. p. W tym wy- 
padku zawsze daje się czeki, pod- 
pisane przez bank, o ile strony 
dostatecznie się nie znają. 


Istnieje jeszcze system czeków 
t. zw. otwartych, które mogą być 
ickasowane bezpośrednio w banku, 
na który byty wystawione. Wydaje 
się czeki takie tylko na mniejsze 
isumy, jeśli zaś brzmia na większe 
sumy, wówczas wypłata następuje 
dopiero po sprawdzeniu autenty- 
czności czeku. 


Reasumując powyższe, docho- 
dzimy do wniosku, iż malwersacje 
mogą być jedynie na mniejsze su- 
my, ai wtedy nie zachęca do nich 
wysoka odpowiedzialność karna 
oraz łatwość znalezienia winowajcy 
wobec imienności czeków. 

Istotnie, przestępstwa są rzadkie 
i to na nieznaczne sttmy. 


| Kronika ekonomiczna. 


t Budżet Czechosłowacji. 


f 


weehostowacki minister tinan- 
sów złoży! w parlamencie pro- 
jekt bodżetu państwowego na 
rok 1922 Wydatki na-1922 ob- 


lirzono na sumę 19,671,970,479 
koron czeskich, z czego na wydat 
ki zwykłe'yrzypada 18,125 931.847 
koron czeskich i na nadzwyczaj- 
ne — 6.546,005,682 koron czesk. 
Suma dochodów .wynosi kor. oz. 
18,s84,209,544, w tem dochody 
zwykłe 17,290,600,180 i nadzwy- 
czajne — 1,558,609,414 Kor. Cz. 
Deticyt wydosić będzie kor, cz. 
787,780,925. 


Pożyczia dla Polski, 


PARYŻ, 25 paźdz. (Polp.). 
W tutejszych kołach finanso- 
wych uważają, że decyzja ge- 
newska wpłynęła bardzo do- 
datnio na sprawę zaciągnię- 
cia przez Polskę zagranicznej 
pożyczki. Przewidują, iż po- 
życzka ta zostanie w najkrót- 
szym czasie osiągnięta w 
Belgji l 


fałszywe banknoty. 


Polska krajowa kasa pożyczko- 
wa komunikuje: „Ponieważ z ro- 
zmaitych stron wyrażane są życze- 
nia, aby P.K.K. P, ogłosiła setję 
fałszywych biletów  tysiącmarko 


też swojego czasu z jedynych w Euro*| wych, wyjaśniamy, że falsyfikaty 


pie żubrów, które częściowo wywiezio* 
no zostały przez Niemców, częściowo 
wyginęły następnie pod zarządem Ta 
ryby ltiewsklej, tak, ze wladza polskie, 
obejmujące administrację lasów biało 
wleskich, zastały już tysko jedną je- 
dyna sztukę tej ogobliwej zwierzyny. 


Przemyst i handel polski. 


o— 


LI 


oznaczane są przez fałszerzy u 
.stawicznie najrozmaitsze serje, prze- 
Ito ogłoszenie jakiegokolwiek wy- 


kazu nie osiągnęioby zamierzonego | 


celu j mogłoby tylko wywołać za- 
męt w obrocie pieniętnyrm. 
Nadmieniamy, że wobec ogło- 
szonego wycofania kościuszkow- 
skich biletów tysiącmarkowych P. 
K. K.P. biletów tego typu obecnie 
zupełnie nie wydaje, natomiast wy- 
mienia je na bilety nowego typu. 


Eksport w Rosji. Sto | Celem przeprowadzenia jaknajry- 


warzyszenie kupców polskich | chlejszego ściągnięcia tych biletów 
organizuje towarzystwo eks- | uruchomiono w oddziale głównym 
> P. K. K. P. specjalne kasy wymia-| wymagane przez Inspekcję Pracy 


portu wytworów polskich do 
Rosji sawieekej, 

Na liście założycieli zrze- 
szenia figurują prezydenci izb 
handlowo- przemysłowych pp. 
Baczewski ze Liwowa, Oppstein 
z Krakowa, Weinszenk z Biel- 
ska, Lisowski z Poznania; po- 
zatem pp. Barciński z Łodzi: 
Hesse, Ewert,  Jabłkowski, 
Minkiewicz, Wachowski, War- 
talski z Warszawy i inni. 

Już na czwartek zwołano 
pierwszą konnferencję zain- 
teresowanych firm w sprawie 
ganizacji eksportu du Itosji 


wiadze pmieloriwany prawnik wiażjjrzypuuje stę (viko tego rodzaju ( Leletonem). 


i 
i 


ny, których liczba w miarę możno- 
ści zostanie jeszcze zwiększona. 
_ 


Rynek pieniężny. 


—— 
Gielda warszawska. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjednocz. 4100—4175 
Franki belg. 292 t pół. 
Franki francuskie 295—290 
Marki niemieckie 25.50, 


Czeki i wpłaty. 
Berlin 25,25—20.25, 
Londyn 16200—16550. 
Nowy Jork 4175, 
Pazyż 300—307.50. 


IGJ. 


14 ża 


i 


| 


„GLOS POLSKE 
Łódź 
2% październ. 921 


Praga 43—46, 

Szwajcarja 780—796—750, 

Wiedeń 120—122.50, 

Gdańsk 25.57 i pół—26, 

Papiery procentowe. 

4 i pół proc. listy zast. ziemisk. za 
100 rubli 256.25. 

4 i pół proc, listy zast. ziemsk. za 
100 marek 85, 

5 proc. listy zast. m Warszawy 
417—413. 

6 proc oblig, m. Warszawy 1917 r. 
115.50—115.87. 


Z czarnej giełdy łódzkiej. 

Dolary 4175. 

Franki 300. 

Marki niemieckie 25.50--26. 

Funty sterl. 16000. 

Korony austr. 1.20. 

Franki szwajcarskie 750. 

Korony czeskie 44. 

Liry włoskie 170. 

Tendencja mocniejsza ntrzymana. 
Tranzakcji dokonywano mało i nie- 


chętnie. 
(iełia gdańska, 


GDANSK, 25 października. (Pat), 
Gotówka: 


4 


Marki polskie 4.40-—4,45 
Dolary St. Zjedn. 168—169 
Funty angielskie 670—675 


Wypłaty na Warszawę 397 i pół 
do 4,02 i pół. 


Mars marki polskiej: 


BERLIN, 25 października. (Pat), — 
Markę polską notowano dziś 4.30. 


Giohia zbożowa w Warstawie 


WARSZAWA, 25 paźdz, (Pat). 
Giełda zbożowa: pszenica 14.500, 
żyto 9.000, otręby jęczmienne 
franco młyn 6.000 (ceny rozumieją 
się za 100 klg. netto, loco stacja 
załadowania, o iłe nie jest z8- 
strzeżony inny sposób dostawy). 


aidha tn we Lwowie. 


LWÓW, 25 październ. (B.T.E.). 
Sytuacja w handlu detalicznym 
ulega wahaniom. — Stwierdzono 
wszakże, że ceny hurtowe naogół | 
spadły znacznie, w handlu zaś 
detalicznym otrzymano jaż oferty 
tańsze od oczekiwanych. 

CAER KE WI RECO 7. UCZY WP" 


Korektor, lub korektorka 


na kilka godzin dziennie poszuki- 
wani. Pierwszeństwo dla obeznanych 
z tą pracą: Oferty do „Głosn* sub, 
„Korektor”. T4—2 


Sprzedaż | 


mąki i kaszy 


Ceny konkurencyjne, — Wysoka 12. 
972—7 


PI GLICERYNOWE f 
miS KOSMOSIKULE > 


Ksiegi i Druki 
f :bryczne, 


Księgi wypłat, Książki obrz- 
chnnkowe, imienne, do uwag 
— Inspektora i t. d. poleca — 


Drukarnia i skład papieru 


A. J. Ostrowski 
Piotrkowska 55. Tel. 345, 


Dr. F. Praszkier 


po powroc.e 
przyjmuje od 4-—6. Cegielniana 39. 


ADGALEA 


-daje Przeździecki, Piotr b rise 30 m. 3 Miss Ly-|Plottkowska 44 pierwsze |kalnem wykształoeniem, 


a Á Rrroå R ajdzitnitó OM r N 278 


Skład towarów bławatnych 


Bruno Rosenberg, 
Łódź, 


toner || MTJ 
(ton Forster 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi 
Sobota, dnia 29 października 1821 r. o g. 4 po poł. 


SOBOTNI 
» KONCERT POPOŁU "N/IOWY 
Piot rk owsk a nr. Í 03 SOLISTKA Łódź, Kilińskiego (3. 
POLECA Reg na K ACZOYOWNA Poleca wagonowo: 
(Fortepłan) 


Kartolf=, Fasole, Sle» 
dzie, ze składu Cebule, 
Dgórk' k'szone od 30 mk. 
za sztukę, sprzedaż na 
kopy i beczki (prima) oraz 
waseonowo Drzewo opa- 
towe., Dostawa szybka 


Jpiwzbie, Szytony, Roczniki żyrardowskie, 
Trykoty jedwabne Szale | krepy żełobno, 


w wielkim wyborze 


Puse m nalta, Faneto i Werchany, 
gatyny anpielskie Miamaszki 


Dyrygent: Bror'=ław Szulc, 


W programie: Mendelsohn: Symtfonfja szkocka. Uwer- 
tura: „Hebrydy*. Saint-Saens: Koncert fortepianowy. 


Niedziela, d. 20 października 1921 r. o g. 12 w poł. 
Poranek Muzyczny (Ludowy) 


w 15-tu kolorach w różnych kolorach poswięcony gwarantowana, pon eważ 

Wełny sotniowe Roce wolniang « maiar W At Fo a tj wagony wciąż w drodze. 

Id) oraz SALISTA PETE TYWY 

= Materiały bielifnfane Watoliny wałajane. | ZE: 
Ceny zaniżone! Ceny zniżone! NA. CHW AT Zakład krawiecki meski 


Dyrygent: Feodor Ryder. 


W programie: Ber toz: Marsz werierski, Bizet: Fanta» 

zia z op. „Carmen*. Gounod: Fantazja z op. „Fanst*. 

Massenet: Wedytacje* 4 ap. „Thais*. Saint-Saens: Ta- 
niec szkieletów. Massenet: Swieto tygańskie. 


B. Kryształ 


Piotrkowska 24, front, TI piętra 
eT wszelkie zlecenia podług majs 


Urząd Mieszkaniowy podaje niniejszym” do wiadomości ogóła, ŻA zè 
wzzlędn na znaczną ilość nagromsdzonych Spraw w Urzędzie oraz stale p 
wźrastający ich napływ przyjmowanie interesantów odkyw=ć się 
hędzie odtąd tylko 8 dni w tygodniu, a mianowicie: i 


Niedziela, dnia 30 prździeęnika 1921 r. © g 4 po poł. 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


nowszych angielskich i fraou. 
i sk ch modeii. 981—5 
Specjalność: Roboty futrzane. 


SMOŁĘ 


gazową preparowaną— prina 
całowagonowo i na beczki 


w poniedziałki, Środy i piątki SOLISTA | SN. 
w godz, od 9 rano do 12 w połndnie, i 
Zarządzedie powyższe ma na osglu umożliwienie normalnego toku N R l ERG 
pracy w Urzędzie, co leży w interesie zarówno Urzędu Mieszkaniowego, % 
jak t publiczności, | (Skrzypce) 


Łódź, dnia 22 października 1921 r. 14174—1 


Latzą0 Gazowni Miejskich I 


TA BLodzZi 


Dyrygent: Teodor Ryder. 


W programie: Czajkowski: Sym'onja V-ta. Beethoven: 
Koncert skrzypcowy D-dur. 


Poniedziałek, d, 31 pnźdz. 1921 r., o godz 8.15 wiecz. Ę ý 


-ty Wielki Koncert Abonamentowy 


` 


3 SOLISTA ` ; POLECA ZE SKŁADU 
jodaje do wiadomości pp. Konsumentów, że z powodu braku węgla , re ` 
dioóżoty jest do detrkiwośii opira goru | | Oskar Lingen i $-ka 
Należy zatem dnia 27 b. m., t. j. w czwartek o godz 8-ej po 7 on Eidi 3 
polndmiu pozamykać wszystkie kurki przy lampach i kraniki do kn-j$ ź, Andrzeja Je 2. 
chenek i innych przyrządów, oraz zamknąć główny kran; (Fortepian) 
przy gazomierzu, DYREKCJA 


Nie wypelnienie niniejszej instrukcji może pociągnąć za sobą 
nieszczęśliwe wypadki, za które Zarząd Gazowni Miejskicn 
w Łodzi nie bedzie odpowiadał. 

O przywróceniu normalnego ciśnienia gazu w przewodach będzie ;* 
zawczasu ogłoszone. 


W Zarząd Gazowm Miejskich w Zodzi. 


| Udzielam 
poza domem w godzi- 
nach popołudniowych 
gry fortepianowej 
oraz języka francus= 
,„siego; po skiego i 
niemieckiego. Oferty 
pos „Nauczycielka dy- 
plomowana* do „Głosu“. 

152— 2 


á 


u Da 
£ Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 


A Niniejszym zapraszamy wszystkich Pp, Wade 
4 ciocieli nieruchomości miasta Łodzi na zebranie 
informacyjne w sprawie odbytego ostatniego 1 


Ogólnego Zjazdu w Warszawie 
na czwartek, dnia 27 października r. b. na 
godz. 5 po południu purktaninie. 

Zebranie odbędzie się w Sali Towarzystwa 
Kredytowego m, Łodzi, Pomorska M 21. 

Zarządy I I Il Stowarzyszeń 
Właścicieli Nieruchomości m, Łodzi, 

Bilety wejścia nabywać można w Stowarzye 

szeniach i przy wejścia na salę 1594 


$ P td RETE STT TIN G) bnn ann a 
bed X 
Zdolny fachowiec MASZYNY, ŁÓŻKO z MA-| Stale nadcho - Poznańskie ' Wiler 

w średnim wieku, mający za sobą wielką prakty-| TERACEM 1 SZAFA DO dzą wagony | 3 

jke w swiecie i na miejscu maszyny w naizor | GARDEROBY do sprze- które polecamy dla kooperatyw, bandła win 

jszym stanie doprowadza do porządku. Specjal- p i restauracji po niskich cenach. 


Emil MŁYNARSKI 


W programie: Bach Filip Emanuel, Suita symfo- 
miczna. Brahms: Symfonja 2-ga. Rubinatein: Koncert 
„fortepianowy Es-dur. 


= 


Bilety na wszystkie powyższe koncerty do nabycia 
w kasie Fiiharmonji codziennie od godz. 10 — l-ej 
i od 3—7 więcz. 


MMĄTOWNNA PASÓW, SZCZELIW, WELY etc 


Biuro Techn. „Zenit“ 
p: % ogr. odp. 
Kraków, Szpitalna N2 7. 


dostarcza w większych ilościach ze składu: 


P 


S3; Pi mi? Ń 


$ á, raków 3 

A A fs KILKA PÓŁEK, STÓŁ DO 
Stenogra 

polskiej udziela rutyno- 

wana nauczyciełka, była 


1) węże parciane 1-2 mal. 

3 pasy skórz. wiedeńskie I wielbłądzie; 
3) Klingerit; ! 

4) suche sznury asbestowe angielskie; 


5 pad fka Rady Miej- z È dania. Petersi!ge i Szmol- 

56) toczko „Tyrolit*; karą (ność: kremple. Oferty proszę „nadsyłać do Adm ge 1 Szmo È E 

6) węże i płyty gumowe. ète. sę? ką Ej way ny i „Głosu. Polskiego* okazicielowi „Zdolny 14035*.] ke, Piotrkowska 93. St. Kulągowski — Hurtownia win i wódek, 
P 5 _g 00 "8 136 - 5]807—10 Przejazd 40-46. 


2 > a a M KRA 


ESEE PESEE H TWENTY TR WIEK dheg 


A | GRU bachalteryjne ;łode małżeństwo poigne okazyjnie fu- Dagna poszukuje zajęcia povery dwa do sprzeda:|Qprzedaję pierze i koszu- puzowski Jan zgubił 
ja | ismo piękne, ste: | 4! pznkuje pokoju z cał-jf tra lokowego męskiego, | w pracowni jako pod-.*'nia. Franoiszkańska 38,|% le wełniane, UL. Juljn- * paszport niemiec, wyd, 


nografja, Pusta 18, | p kowitem utrzymaniem jOferiy do „Głosu* sub ręczna. Oferty sub. „Pra- m. 26. 82—34 sza N 23, m. 18, 83—3 w pow. Kóło, gm Kar 
| | — | 

miesz. 6, 117—=g przy rodzinie Cena nie j „Futro*, 193—2jcowita*. 8 SI! gprzedam biurko, bibffo- | aginęty 2 Kozy: młoda Ce: 084—3. 

ekleszę na dublonach 5 573%: Pośrednictwo porojn umębiowanego pokoju z kuchnią lub 2 Ù tekę, otomaúe, RA i stara. Uprasza się o, popioł Abram Bencyon 


qh b a 
RAK arer buchalte- używaną oraz inną riii Zelona 12 pok. | poszkuje studentka-|/ pokoi umeblowanych stół, krzesła, łóżka, iu [odprowadzenie naul. Ja- € zgub, dowód osobisty 
she Mryjne Pusta 18,|garderobę męskĄ Sprze- | mmm bluralistka Pośrednictwojprzy rodzirie poszukuje stro. Piotrkowska M 189, niny 7 (przy Kątnej) za, wyd. w Łodzi, O62=3 
m. 6. Kurs nauk handlo-|dam. Kilińskiego M 100a, (szynie do sprzedania | sowicie wynagrodzę Ofer- młode małżeństwo. Cena; m. 9. 912—6 wynagrodzeniem, 80—2 TET ra e <a 
wych 5000mk. Początekim. 70, gü—ı W palto welurowe z koł: ty „KB. B* 163—1|nie krępuje. Pośrednio-: orebkę Sznrą Bzubionó manii” 4 mni ~~m zek gb biety, sald 
wykładów 3 listopada. pm nnn NIŁrZEM fotrzanym isuk} two wynasrodzę. Zeto- | w miedstaiok Š 8| " Ta Pabiśni Mg 1 i 
Kursy stenografji, pisma nia jedwabna Kościuszki p szenia sub „D. E." 87—l p g: Lapadione ŚOKURCRIY: w Pabje micacz. 06—8 


f í praktyką 1 kancją do! o ma mmm | W. PPZEChOdZĄC ul Sien- ZERU JODY WH | 
pięknego i pisania na ań (3 m. 3 od 1I—Li 4—7. . api ia aż ahl Edward zgnbił do- 
Girele, *i mieszkań przy úl. Brze 57 |Stow. Spożywców „Ruda pogos tapicer z woj-|kiewioza między domami wód osobisty, wydź 4 


zew a H ziiskioj, Wiadomość: w:| „_——————— -— |w Rudzie - Pabjanickie-|* ska; przyjmuje wszel-|i—13. Znalazca zechce gus Bdward zgub. kar- z „gyi (308 
redens dębowy, |Brzezińska 126 Florczak palta ("e Ubrania Warunki do omówieniajkie obstalunki, zakłada zwrócić za wynagrodze- * tę bezterminowego ur- Kx = 
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